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Strajk generalny w Zagłębiu naftolem.
S p ra w a  S b  SMeśrjera p rz e k a z a n a  sad o w i zw yczajnem u. 
Stan oblężen ia  w Bułgnrji? Mord na  p re r r ie rz e  Chin*

Mm I I  tli.
L w ó w , 17 września.

K iedy politycy ukraińscy ocknęli 
się  po okresie apatii, wywołanej 
katastrofą ich planów niepodległo­
ściow ych , pierwszą rzeczą był w y­
bór taktyki. Bo kwesija celu nie 
podlegała dyskusji. Szło j dynie
0 to, na jakich drogach restytuto- 
wać należy ideał n iepodległości, 
;ak pozbyć się tych, którym odmó-

-w iono prawa do ziemi, przyznając 
im jedynie pom oc „okupantów".

Pierwszym  etapem taktyki ukra­
ińskiej był fctap legalizmu Emi­
granci polityczni, uposażyw szy się 
w  przywileje reprezentantów, usiło­
wali za pośrednictwem  not i me- 
m orjałów przemówić do opinj rzą-*- 
dów  i narodów. Gra ta oparta była  
na wciąż podkreślanym  momencie 
„praw" — etnograficznych, histo­
rycznych, nabytych, w ilsonow skich
1 innych. Apelowano „ do sumienia 
i spraw iedliw ości*.

Proces ów  został przegrany. 
Rzucono tedy kląiwę na w szystkie  
św iatow e trybunały i poczęto szukać 
nowych dróg taktycznych. Po po­
przednim okresie względnej jedno­
m yślności nastąpił rozłam. Z  po­
czątku —  nieznaczny. W ładza w  
partjach, instytucjach i w ydaw nic­
twach pozostała przy ludziach, któ­
rzy legalizm m iędzynar, dow y gotowi 
byli zamienić na legalizm wewnętrzny. 
Ci okrzyczani później „ugodowcy", 
nie zrzekając się celu ostatecznego, 
uważali a pożyteczne iść do niego  
szczeblam i. A wiec godzić  się na 
autonomję i w alczyć o drobne pra­
wa i przywileje, które w  ■ sumie 
stworzą warunki, ułatwiające naro­
dowi osiągnięcie dążeń m aksymal­
nych. Byli zwolennikami walki le- 
galn .j.

Przeciwnicy ich — ów czesna  
mniejszość —  potępia a taką walkę 
Usypiała ona ich zdaniem czujność 
narodową, trwoniła energję w ma­
łych starciach i wyrabiała oportu­
nizm. Tej taktyce przeciwstawiali 
tak ykę rewolucyjną — walki bez­
względnej, ustawicznej, hartującej.
1 w generalnefti starciu wygrali.

D ziś są pi „bezkompromisowcy"  
panami sytuacji. Z < pozycji stali 
się dyktat rami rynku politycznego, 
bo wykopani i zniesław ieni „ugo- 
d ow cv“ nie maja sil ani ochoty du

opanowania. W  tym jednak na po­
zór tryumfalnym momencie wyłoniło  
się kłopotliw e p ytan ie: ale co dale ?

Bo istotnie — nietrudno jest 
rzucić jędrne hasło: nie chcem y, 
obejdziemy się , zrobimy wbrew  
wszystkiem u — jednak trudniej jest 
w . dobyć z tych haseł w atość realną

w  grze politycznej. Rozmach ju­
nacki na każdym kroku rozbija nos 
o przeoczone a rzeczyw iste prze­
szkody.

W teorji można bojgotować  
w ładze polsk e, w praktyce musi 
się je uznawać, a nawet żyć z nie­
mi dobrze. W teirji inozna omijać

Nowa 'ntryga niemiecka.
SAMI NIE PODPISUJĄ UKŁADU O OCHRONIE MNIFJSZOŚCI, A IN. 

NYCH CHCĄ KONTROLOWAĆ.

Gdańsk, 17. września. (Tcl. G- 
Ze Sztokholmu donoszą, ż.e odbywa­
jący się tam kongres p raw a  m iędzy­
narodowego przyjął następują ;ą re­
zolucję. wniesioną przez delegata

netlra z P aryża :  -Każdy członek Li­
gi Narodów ma prawo >&dać wdro­
żenia przez Radę Ligi śledztwa w 
razie pogwałcenia układu o ochronie 
mniejszości, a w kwestii spornej

niemieckiego, a popartą, jak donosi 1 przedłożenia spraw y stałemu trybu-' 
tutejsza prasa niemiecka, przez Bru- I nałowi międzynarodowemu w Hadze,

0F"mi to K prsw dziz'groźnie  
ole iest nieszkodliwe.

JUGOSŁAWJA P ODDA REWIZJI SW ÓJ STOSUNEK DO PAŃSTW
BAŁTYCKICH.

Ryga, 17. września. "(Tel. G. P.). 
„Ryg Nachr.“ donoszą, że jugostow. 
minister sp raw  zagr. M arinkJr ić  o- 
świadczył w  Genewie Gal van.iaska- 
sowi, źe nowy rząd jugosłowiański

postanowił poddać gruntownej rewi­
zji politykę swoją wobec państw  
bałtyckich. W  najbliższym czasie ga­
binet Pasicza uzna Litwę de iure.

Zapłacą tyle, iie mogą..
PREZ. COOLIDGE O DŁUŻNIKACH STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

W aszyngton, 17 września. (Tel. j na eh Zjednoczonych winny być uza- 
G. P.). Prezydent Coolidgo oświad- łeżnione od zdolności płatniczych  
czył, że  warunki uregulowania wszel * krajów dłużnych, 
kich długów zaciągniętych w Sta- I

Zamordowanie premiera chińskiego.
SPRAWCAMI BO ISZFW ICY MONGOLSCY."-

Londyn, 17 wrześnią. (Tel. O. P ). Pisma 'domv za z Tientsimi, że pre­
zydent ministrów Dasan został zamordowany przez bolszewików mon­
golskich z powodu knowań, prowadzonych w łączności z Pekinem, ma­
jących na celu ponowne przyłączenie Mongolii do Chin.

instytucje pańdw ow e, w  praktyce 
trzeba z nich korzystać. Teorjć 
walki wciąż w ikła się z praktyk?, 
komprumisu. Tak po.ęta „taktyka" 
jest serją w ierzgnięć i przeproszeń, 
podskoków  i spadów , jest całkiem  
daremną szarpaniną, w ysiłkiem  bez 
efektu.

Klasycznym przykładem tej śm ie­
sznej i głupiej sytuacji jest oma­
wiana na n.eaawaym  krajowym  
zjeździe studentów sprawa uniwer­
sytecka. W yrażono tam wzgardę 
tym, którzy zabiegali o legalizację 
tajnego „uniw rsytetu", bo „uni- 
wersyte “ ów  — to akt rew olu­
cyjny, zbudowany własnym  w ysił­
kiem, jako pomnik buntu i protestu. 
Jako taki, jako ognisko myśli rewo­
lucyjnej musi istnieć nadal, zaopa­
trzony przez ofiarneść społeczeństw a  
w  zbiory i laboratoria. A tuż po- 
Um idz.e a p .l do Ukraińskiego 
KI bu Sejm owego, aby.... nie za­
pominał o sprawie uniwersyteckiej 
Bardzo słusznie. Można nielegalnie 
zebrać na wykład kilkunastu mło 
dych ludzi, ale trudniej na ryzykc 
„walki rewolucyjnej" rz cać zbiory 
uniwersyteckie. A więc jednak — 
lepiej legalizować.

I tak na każdym kroku: nie 
chcem y, a jednak prosiPbyśm y, 
obejd/.iemy s ę, a jednak potrzebo 
jemy. Krótko — czyny kłam ią sło- 
wom, a życie kłamie poezji.

Dwul cow ość  taka w obec wda- 
sne o społeczeństw a i siebie samych 
jest oczyw iście przykra. Gorszem  
jednak jest to, że taktyka „bez 
kompromisu" nie przyn si ab so­
lutnie żadnych korzyści. Nikt je; 
się nie przestraszył, n icztgo  na tej 
drodze nie zdubyto, a w iele utral 
cono. W a'ka Ukraińców z Rzrdem, 
państwem  i narodem polskim , nie 
daje najmniejszych szans pow adze­
nia. W yrzuciwszy się dobrow olni.1 
poza nawias życia państw ow ego, 
ponoszą ciężary, a nie b ifrą udziału 
w  korzyściach. Ubożeją i cofają 
się. Są członkiem rodziny, który 
ga dząc naturalnemi prawami do 
stołu i dachu, ten i w ięcej miejsca 
i pożyw ienia zostawia członkom  
innym.

Zdaje się, że legalizm ukraiński 
był pomysłem  gtubo mądrzejszym. 
Przyczajony i u ładny, a wpatrzony 
wciąż w cel końc w y, był dla pań­
stwa przeciwnikiem znacznie po­
ważniejszym, niż obecna nieszkodli-
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Terfium datur.
JEŻEM SIE UZNAJE LIGĘ NARODÓW, TR7EBA UZNAĆ TAKŻE TRA 
KTAT WERSALSKI, KTÓRY LIGĘ POW Oł At DO ŻYCIA. — MUSZA 

TO ZROZUMIEĆ ROZSĄDNI NIEMCY.

Berlin. 17 września. Ulcl. G. U.)

w a bufonada. Okręt, kierowany  
ręką dra W łodzim ierza Baczyń­
skiego, byłby do dnia dzisiejszego  
t pew rości j pełny zaoasów , a por.teł 
polityczny zas bny w  k, n c e ;je, 
w  arsenał broni obosiecznej

M ożemy pow iedzeć za w szystki­
mi nieprzyjaciółmi U kraińców: gnie- 
w aicie sie ty ko tak d a le i!

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
W arszawa, 17. września. (Tc!. G. 

R ’), Rada ministrów na posiedzeniu 
dnia 17. bm. powzięta m. i. następu-’ 
iące uchwały: P rojekt us taw y o r a ­
tyfikacji umowy między Rzpltą Pol­
ską ,a republiką austriacką o w z a ­
jemnym obrocie praw nym  i projekt 
u s taw y  o pozbyciu nieruchomych 
majątków, przejętych na w łasność  
państw a jako dobra dziedziczne, 
projekt uzupełnienia projektu ustaw y 
o sędziach i prokuratorach  sądów7 o- 
gólnych.

• o -  *
WOJEWODA NOWOGROD7KI 
WY JECHAŁ NA POGRANICZE 

SOWIECKIE.

Nowogródek, 17. września. (Tel. 
G. P.). W  dniach 15. i ló. bm. w o­
jewoda nowogrodzki gen. Januszaj- 
tis w tow arzystw ie ppłk. Ajankiewi- 
'za i komendanta okręgowego poli­
cji państwowej w yjechał na pogra­
nicze sowieckie. Pierwsza podróż 
,inspekcyjna miała g b w n ie  na celu 
zaznajomienie się z terenem grani­
cznym oraz personalem straży  g ra ­
nicznej.

' — o——

„Die Zei-t organ s-trcsscmana pcd 
kreślą jedność jąka panuje w łonie 
rządu Rzeszy w  spruw k odpowie- 
dzialności za wojnę i w sprawie 
przystąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów. Dziennik pisze: Rząd zdaje so­
bie spraw ę z wagi, jaką ma p rz y s tą ­
pienie Niemiec do Ligi NaPbdów i 
rozumie, że udział Niemiec w Lidze

Bukareszt 15 w rz e n ia ,  
(ni.) P rzed  kilku dniami 25 bandytów  

w mundurach żołn ie zy sowieckich na­
padło na magistrat gminy bessarabskiej 
Mikołajska. Bandyci zabili burmisirza i 
iego żonę, kilkunasru chłopów i zrabo­
wali rałą kasę gminną. Następnie udali 
sie na rynek, obrabowali w szy  M ich  

i kupców, w reszcie podpalili ratusz i 
* mieszkanie burmistrza. Również ,.abili 

dwu ścigających ich żandarmów. Rząd 
u  i siat znaczno oddwaiy wojska i z a ­
rządził Mino w zinociuenie s traży  granicz- 
licj.

miałby wielkie znaczenie dla interc J  
sów  Niemiec. Dziennik p o dkreś lą -j 
jednak z naciskiem, że przystąpienie 
do Ligi Niemiec może nastąpić pod 
warunkiem, że Niemcy w Liuzę zaj­
mą stanowisko równorzędne z inne- 
nu mocarstwami i że nie będzie mc 
żądało od Niemiec, aby ponownie I 
dobrowolnie uznały traktat wersal­
ski i odpowiedzialność za wojnę.

uicy. uiatkc.-wie i Odessie dokonano 
szeregu - aresztowań. T erro r  stosow any 
przez bolszewików przypomina czasy 
kw aw ych wypadków z r. 191S.

STOSUNKI DYPLOMATYCZNE MIĘ­
DZY SOWIETAMI A WĘGRAMI.
W arszawa, 17 września. tZ) Donoszą 

tu z Budapesztu o podpisaniu, umowy 
między W ęgrami a Sowietami! w „pia- 
wie nawiązania sitosimków. dyplom aty­
cznych.

NOWA MAPA POLSKL
W arszaw ą, 17. Września. (Tej. G 

P.). Ministerstwo robót puplicznycl: 
przystępuje w  dniu 1S. bm. do roz 
poczęciu pomiarów triangulacyjnych 
mających s łużyć za podstawę do 
sporządzenia n o w ej m apy p o is k :.

* £  KRESACH,.
Nowogródek, |7 września- Tel. \ył 

O. F.) W nocy z 14 pa 15 bm. banda 
złożona z S osób, napadła na majątek 
Grabowszczyzua w pow iecie now o­
gródzkim. Napad został udaremniony 
przez c-aściciela majątku. Jeden z ra­
busiów zosteł rąnio.iy, urągi zaś ujęty. 
Policja jest na tropię pozostałych,

 o-------
ANGLJA BRONI MCKKJ.

Berlin, 17. września. (Tel. G. P.). 
W  związku z wiadomością z  Kon­
stantynopola, jakoby w ładze angiel­
skie w Iraku zw róciły  się do francu­
skiego w ysokiego komisarza w  3Y' 
ril z  prośbą o pozwolenie na prze­
marsz wojsk angielskich do Hedżasu 
w  celu stłumienia powstania Wah- 
habitów, oraz jakoby wysoki komi­
sarz francuski miał udzielić takiego 
zezwolenia, donoszą z Londynu ze 
źródęł urzędowych, że Anglia w ogo- 
le nie zamierza w ysy łać  żadnych 
wojsk uo H«dżasu, troszcząc się je­
dynie o to, aby  Wuhuabici nie doko­
nali zniszczenia w samej M tccs.

KONTRABANDA DO CZECH.
W arszawa. 17. września  (Tel. G. 

P). Policja c ieszyńska w pad ła  na 
ślad masowego wywozu koni raso ­
wych z Polski, ao Czech drogą kon­
trabandy. Aresztowano kilka osób

■* ~o*—*

Trzęsienie ziemi na Kaukazie.
Konstantynopol, 17. września. (T. i katastrofalne. Zniszczeniu biegło 102 

G. P.). Trzęsienie ziemi w dniu f l  m iejscowości. a śmierć poniosło kij- 
bm. w okolicy Erzeruin było wprosi I Kaset osób. Szkody bardzo znaczne.

B ani? sow ieciie  wpadają do t a u j : <
ZAMORRDOWANIE BURMISTRZA I KILKUNASTU OSÓB.

(Korespondencja własna „Gazety  Por .“ ).
W SOWIECKIM RAJU.

fleb, U prasa bspżaazyjna!
PRZYJĘCIE GRUZJI DO C 1, E..
YYarszawa, 17 września. (Tul. \t'ł 

G. P.) Komis’ja propagandy C. 1. 11. u- 
chwaljła Przyjąć Gruzję na członka woi 
nego do C. 1. E. z item, żc „koro nastąpi 
uzgodirenic sta tu tu  Z. N, S. Gruzyi ze 
statutem C. I, E„ Rada administracyjna 
postawi na zebrniu ogólr.em C. 1. 11. 
wniosek o przyjęcie Gruzji na członka 
rzeczywstego.

GPYhY NIE ONA, W  GRU7 JI M E BYI O B Y  ZUPEŁNIE P O W S T A N IA ...
Moskwa. 17. wrześniu. (Tel. G.

P.). Wydzilal p rasow y Komisariatu 
s p r n v  zagr. ogłasza komunikat, w 
którym  stwierdza, iż burżuazyjna 
prasa zagraniczna podjęła kampanię 
antyrosyjską, której przedmiotem  
jest powstanie w Gruzji, starcia mię­
dzy ludnością a władzami w rejonach 
nieurodzajnych i w reszcie wiadomo­
ści o szerzącym  się wśród ludności 
nastroju antysowieekim, zaczerpnię­
te ze sprawozdania Dierzyńskiego.

. Komunikat wreszcie zaprzecza wszy 
stkim wiadomościom o powstaniu w 
Gruzji i rozruchach na Ge głodo- 
wem.

Berlin, 17 września. (Tel. G. P.).
W edług  wiadomości ze źródeł nie­
mieckich, powstanie w Gruzji zamie­
ra; tylko w niektórych okręgach je- 
t zcze trw a na większą skalę opór 
przeciw władzy sowieckiej.

Nowy Jork, ‘7. września. (Tel.
G. P.) „Chicago T ribu ,-ie“ donosi z 
Trapezundu, że wzdłuż li-nji kolejo­
wej Baturn do Tyflisu toczą się gw ał­
towne walki. Gruzini pod dow ódz­
twem gen. Danielenki odosobnili Ty- 
flis. Gabmet turecki postanowił za­
chować pełną neutralność. Wojska 
tureckie są skoncentrowane nad gra­
nicą rosyjska.

Wiedeń, 17. września. (Tel. G.
P.). Z Londynu donoszą, że wojska 
gruzińskie pod dowództwem gen.
K. Danilenko odcięły Tyllis. Mimo 
koncu.tracji wojsk tureckich na gra­
nicy. rząd Uirecki ogłosił zupełną 
neutralność. Na Kaukazie odbywa się 
koncentracja kawaierji rosyjskiej pod 
wudza Bndienneso.

•lezulta^ urodzajów tegorocznych 
„ w  J lB ło p o lfce  Wschodniej:

WYWIAD Z WICEPREZESEM T. K. Z. WĘ LWOWIE P. KAZIMIERZEM
PKZYBYSI AWSKłM.

Lwów . 18 września. | we Lwow ie p. Kaz. Przybyslawtskiego,
( t ) W  celu poinformowania t zero -  

kici: kół czyte imków G az e ty  o lezulta-  
tacli zbiorów te.gor ocznych z w rócdiś- 
luy sie jako do kom petentnego źródła 
wiadomości w  tej sprawie, d,. W icepre­
zesa T o w a rz  K redytow ego ZfeiTtskk.go

Jes tem  m ęd rccm , dużo um iem ,
N a n iejednem  s ię  rozum iem . 
P rz e k o ra łe m  W as o tern n iezaw odn ie  
P rzy w o żą c  E rd a l n a T a rg i W schodnie.

4W W — I aunwi.-ni.i aa. *. i

II
NA LWÓW

t  L D I il

AJENCJA HANDLOWI
ul. Sykstdfka I. 43 b.

Tel. 17-07.

który  powiedział na-m, co następuje:
Niedawno miałem możność na tem 

miejscu podać przypuszczacie  ie/.uliaty 
zbiorów tegorocznycp. Batem się w ó w ­
czas po przeczylauiu w yw iadu  ze mna, 
czym może nie w za czarnych b a rw ach  
określi! spodziewane wyniki. Koniec 
żniw, emłoty. w ykaza ły ,  że lę-eczywi- 
ście pomyliłem się, bo za ,-natp akcento­
wałem w ówczas złe urodzaje, nie P rzy­
puszczałem, że to, cc nazwałem nieuro­
dzajem, przerodzi się w  klęskę, jakiej 
nasze pokolenia nie pamiętają.

Mówię to o wynikach w  wojesr ód z 
twacli Wschodniej Małopolski, „ iz ie  tak 
zboże ozime, lak i jare, zostało zupełnie 
zniszczone. Znane konkretne wypadki, 
gdzie omtoty wykazują  n ieprawdopodo­
bną i niesłychaną cyfrę 7.5 (!) H loc ia -  
mów pszenicy z jednego morga j to 
bardzo Hcbego' i wątłego ziarna. Znane 
mi jest dużo w ypadków , gdzie żyto sk o ­
szono w kopice na siano, z którego p a ­
sza jednak nie będzie nadzw yczajną  — 
Rezultaty te me są odosobnione. Na naj­
bardziej urodzajnych ziemiach, w  ma­
jątkach o wysokiej kulturze, rezulta t ten 
jest clilebepi powszednim,Dwa do ticjgch 
cęntna.'óvy m etrycznych  ow sa z morga 
- -  to już duży zbiór.

W obec tego p rzew ażająca  cześć zie- 
mf.aii w  w ojew ództw ach  Wschodnie i 
Małopolski nie z«bia!a naw^t wysłanego 
nasienia, a o trzym ane zbiory nip w y ­
starczą  na nowe obsiewy, i:a o rdynarje  
i po trzeby  domowe. Ziemianie na w scho­
dzie będą musieli p raw ic  wszędzie zaku­
pić z b o ż y  na nasienie dzięki gradom, 
posuszę, nii-ezmiarcc i muszce hesskiej, 
a dz;ś w czasie ogólnego zastoju k ierjy- 
tow ego sp raw a to trie łatwa.

Co do roślin okopowych, to zbiory 
przedstawiają  sie leptój. O b \m  raje był 
fa łszyw ym  prorokiem mam jednak w y ­
obrażenie, że ziemniaki, kukurudza i 
kuraki cukrowe tain, edzic icli nędraki 
nie zniszczy ty. co w tvm loku klęsko-.
wytn także gdzieniegdzie 
dadza średnie rezultaty.

mu ir.rcjsee,
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Stan obleżen a
C

w Bułgarji?
Belgrad, 57 \W ^ i i j ja .  (Tcl. G. P.)

B elgrad zk i „N ow jslf conosza z Soiji, 
że od wczoraj słychać w okolicy Soiji 
strzały.W alki odbywają snę także w in­
nych tn ie jso  w ościach w ewnątrz kraju. 
Rzad cgłosił w całym kraju stan oblę­
żenia.

ECHA ZAMORDOWANIA ALEK­
SANDROWA.

Soija, 17. września. (Tcl. G. P-). 
W  rezultacie walk pomiędzy zw o­
lennikami i przeciwnikami Sowjetów  
w rewolucyjnej organizacji macedoń­
skiej, zamordowany został z za­
sadzki ideowy przewódca rnaced m- 
ski Teodor 41exandron. Ujawnione 
zes ta ly  liczne kompromitujące do­
kumenty, św iadczące o stosunkach 
z Sowietami, pobranych wielkich su­
mach i o zamierzonym przewrocie 
celem ogłoszenia republiki sowieckiej 
w Maccdouji.

Belgrad, 17 września. ,.No\vosti“ 
donoszą z Carogrodu, że zamordo­
wanie Aleksandrowa w yw ołało  w 
eałjijh kraju wielkie poruszenie. — 
W ysłano  oddziały wojskowe do 
G órma Imaj, skąd nadeszły wiadomo­
ści, żc walki są w toku.

W LIDZE NARODÓW.
Genewa, 17 września. (Tcl. wl. G. 

P.) Rówmcż i dziś nie odbyło się ple­
narne posiedzenie Zgromadzenia Ligi 
Narodów. natomiast wre usilna praca 
we wszystkich komisjach zgromadzenia.

WYMARSZ FRANCUSKICH WOJSK 
Z OBERHAUSEN.

Berlin, 17 września. (Tcl. wł. G. P.) 
Jak donoszą dzienniki z Oberhausen, 
w czoraj w* godzinach rannych p rzepro­
w adzony  zostnł wymarsz łrancuskich 
wojsk okupacyjnych. Ó godz. 1 oopoiu- 
dhji.. ,\v yszły jwitatnpę oddziały wojsk.

.  ̂ -

W OBRONIE AUTORYTETU.
Londyn, 17 września. (Tcl. G. P.) 

. .M iunóg  I \ .s t“ protestuje energicznie 
przeciw projektowi oddania Sloty an­
gielskiej na ustugl Ligi Narodów. Sama 
idea poddania tak u w łubianej przez na­
ród f o t y  kontr iii zag/nireznej mogiuby 
bardzo źle usposobić naród, do projektu. 
..Tin cs“ w artykule  wstępni ni pmzą. żc 
z powodu deklaracji lorda P a rm o o P a  w 
Genewie sytuacja s ta li się  niejas tą. — 
Należy rzecz postawić we w iaślfw em 
św ietle. Nie może być mowy o tein, aby 
autorytet rżała! angtSisk;egjj w spra­
wach dotyczących m a w ia ; ki był na­
ruszony.

PRZECIW UKŁADOWI HANDLOWE­
MU Z ROSJA.

Londyn. 17 września. (Tei. wł. G. p.) 
W edług  dmiicscii „TłnieSa". wszystkie 
!zbv handlowe w całej Anglii, z w yją t­
kiem jednej, potępiły ar.gielsko-rosy.iski 
układ lan d lo w y .

  —

AUSTRJA NIE PRZYSTĄPI 
DO M. EN TENTY.

W iedeń, 17. września. (Tcl. G. 
P.) Dzienniki tutejszo zaprzeczają 
kategorycznie, jakoby Austria miała 

'przystąpić do Małej Ententy i jako­
by pomyślne załatwienie sp raw  au­
striackich w  Genewie miało być 
wynikiem rzekomego akcesu.

ODBUDOW A FINANSOWA 
AUSTRJI.

Genewa, 17 września. (Teł. G. P.) 
Rada Ligii Narodów  obradując 
Hfd sprawa odbudowy Anstrji, w y ­
słuchała sprawozdania  referenta k a ­
landry, komisarza gen. Zlmmermaiia 
j kanclerza Seipla. Rada uchwaliła 
rezolucję, w której podkreśla zna 
czernie jakie przywiązuje do przepro­
wadzenia reform przewidzianych w  
sprawozdaniu komitetu finansowego.

S ąd  d r r a ź n y
przekazał sprawę Steigera sądowi zwykłemu.

Lwów, 18. września
Jak  donieśliśmy we wczorajszej 

„Gazecie Porannej '1, przewodniczący 
po naradzie z cz ionkW j Trybunału  
odroczył rozpraw ą do wczoraj rano, 
godz. 11. celem ogłoszenia wyroku.

W  oczekiwaniu epilogu tej tak 
sensacyjnej rozpraw y -  już o 
godzinie 10 -tej rano oblęgly tłu­
my publiczności budynek sadow y  
P*zy ui B atoiego, pragnąc dostać 
się do sądu na rozprawę. Policią 
konna '■ piesza tylko z trudem zdo­
łała uozym ać porządek. Znamien­
ne es!, że za bilet wstępu ntł roz­
prawę ofiarow yw ano 50 do 100 z ło ­
tych. Punktualnie o godz. 11-tej 
sprowadzono do sali rozpiaw  prze- 
pehiionei Po brzegi publicznością 
oskarżonego, który blady i widocz­
nie hartizo zdenerw ow any usiadł 
na Inwie. Po chw ili zjawił się T ry­
buna’ z przewodniczącym  radcą 
Majerem na czele. Przewodniczący

ogłosił nSsłePnie następujący w y ­
rok:

7  powodu braku jednomyślności 
przekazu! Trybunał sprawę prze­
ciw Stanisław ow i Steigefow i do s a ­
du zw y ezajnegd’, z ten t że oska­
rżony pozostawać ma nadal w a- 
reszcie śledczym .

*

Najeży  wyjaśnić, że sąd do raź ­
ny może jedynie w ydać w y ro k  
śmtarói !ub uznać podsąidnego nie­
w innym  i że w ym agana  jest w  je ­
go procedurze co do winy jedno­
myślność członków trybunału. P o ­
niew aż jednomyślności takiej o d ­
nośnie do sp raw y  Steigera nie u- 
zyskano, p rzekazano  ja do postępo­
w ania  zw ykłego . Zarządzone w .ęc 
z-estanic obecnie daisze śledztwo, a 
o ile mataiąał obciążający okalżc się 
dostateczny. Steiger stan-e  przed 
sądem przysięgłych.

Warszawa o wyroku sądu doraźnego,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17. września. (Z). 
W iadomość o rozstrzygnięciu Sądu 
doraźnego w sprawie Steigera w y- 
v ulała w W arszawie wielką sensa­
cję. Spodziewano się tutaj — zw ła­

szcza w kotach politycznych — że 
sprawa jednak zdecyduje się w są­
dzie doraźnym definitywnie. Sjoni- 
sityczny „N as/  Przegląd" wydał „cx 
re" w yroku dodatek nadzwyczajny.

Naród, to nie manekin!
* ft ' ‘- ' f*
' OTO SENS ZNAMIENEJ MOWY M USSOLINIEGO. KTÓRY GODZf 

SIĘ OBECNIE NA TOLEROWANIE OPOZYCJI ANTYFASZYSTOW­
SKIEJ.

Neapol, 17 września. (Teł. G. P.) 
Mussoliiu wygłosi! w Neapolu p rze­
mówienie. w którern omówił prace, 
jakie rząd obecny dokonał w cj.ągu 
dwu lat sw ego istnienia. Mussolini 
zaznaczył że dzieło !#■ jest jeszcze 
ukończone. Po zapewnieniu pokoju 
zagranicą rząd chce zagwarantować 
pokó.i wewnętrzny eyszystkieh W ło­

chów dobrej woli, poddających się 
dyscyplinie narodu. Trzeba  z drugiej 
s trony domagać sic szczerej lojalno­
ści. Mówca nie odmawia prawa V 
sinienia opozycji. Nie chcem y zmu­
szać w szystkich W iietfów , aby m y­
śleli i czuli tak jak iny myślimy i

czujemy. Nie pragniemy bynajmniej 
aby nastąpiła powszechna niwelacja 
um ysłów. Nie pozwolimy jednak na 
to, aby gwalfcfc.no rzec/w wistość i a- 
by za irzeczano  Dobro, którego 
chcieliśmy dokonać i k tóre dokonu­
jemy. Niedopuścimy do bagatelizo­
wania pamięci -U-iOO poległych, k tó ­
rych pamięć daje rękojmie, żc fa­
szyzm nic zboczy z drogii, p iow ąJzą- 
cej do celu pełnego chwały.

-  o —

POGRZEB CASAl JNI EGO.
Rzym. (Tcl. G. P ). Pogrzeb zamor­

dowanego posła ?a*.:ystowsk:cgo Casa- 
lmi'cgo mial zupełnie spokojny przebieg.

m

B ELLU  D0N H9
Przepiękny jed n o s’rjowv 
drStnat w edług pow ieści 
R .H ich  n s a — W gł roli 
r O L A  N E G R I

Dziś
w

i? POLIO
D z i ś !  RHYTHMOS -  DANCING

P e r f e k c j e  <tla k u ł  l a m i  n . : W to r k i ,  C z w a r tk i, N ie d z ie le  od  
'/2 S w ie c z o r e m . W p isy  n u  le k c j e  6 —7 w.

WĘT" L w ów  — G p a d z ic U ic h  2 — R ó l  R / n k k , I
91 STE!i« I n s t y t u t  t a ń c ó w  s a l o n o w y c h

St. hiem erynows 'ega, p i .  H a l i c k i  12 a .
Wpisy 6—8 wiec/.. — Nowość' sezonu. (5 566

D o sk o n a ła  n j j n o w s ż a  k o m e a ja  z id n b icń caiu i *>*»

P A T  i PATACHON
F o t o g r a f u j ą  c tu lr ie i in ir

m r  I  I  " W  Z t Z I 2 S T X I E j  ‘ ‘ I  I

Pochćd ulicami Rzymu trwał kii„a g o ­
dzin. Za trumną kroczył Mussolini zo 
wszystkimi członkami rządu, oraz po­
stępowało około 200 posłów zc w szyst­
kich stronnictw. Dopiero po pogrzebie 
przyszło do w ykroczeń. Kilka oddzia- 
!ó\y faszystów urządził'.) burzliwe de­
monstracje. W  redakcji „G.iornalo J Ita­
lia" powybijano szyby  i z a m a rzan o  po­
stąpić tak samo z inne ni opoźycyjncnu 
iii manii, ale oddziały kawalwji i piecho­
ty przeszkodziły  temu i w yp ar ły  de­
monstrantów.

Rzym. (Tel.  G. P.). VV związku z za- 
lnordowaniiem Casaim fego  aresztowano  
trzech przyjaciół mordercy, którzy  po­
zostawał! z Cortim w korespondencji .

KONGRES C. I. E. A PREZYDENT 
RZPLTEJ.

W arszawa, 17 września. (Tei. wł. G 
lJ.) Prezydium II. kongresu C. I. t'. o- 
trzymato  pismo z kancelarii cywilnej 
P iezvdcn ta  Rzpltej z zawiadomieniem, 
żc P rezyden t przesytu  w y ra z y  szczere­
go pcd/.iękcwania za uczucia w y ra z ó ic  
w nadesłanej depeszy uczestników kon­
gresu, tudzież życzenia najowocniej­
szych wyników dla prac kongresu.

ZMYŚLONA WIADOMOŚĆ.
Ryga, 17 września. (Tel. G. P J  

Ryg. Naclir.“ donoszą że w Moskwie 
krąży pegł. ska jal oby Polska, Rutmmja 
oraz kilka innych państw (tak!) zaw ar­
ło w Genewie przymierze obronne oraz 
konwencie zaczepną. wobec których 
rząd so\yecki- zmuszony jest zająć sta­
nowisko. W związku z tern prasa ło­
tew ska  donosi na podsitawie oświad­
czenia łotewskiego ministra spraw  za­
granicznych. że wiadomość ta jest od 
początku do końca zmyślona.

JAPONJA UZNAJE rZAD SOWIECKI. 
Berlin, 17 września. (Tel. wf, G. P.)

Donoszą z Tokio, że w  krótkhn czasie 
należy się spodziewać uznania de iure 
rzadn sowieckiego przez Japonię.

J f A l M E B A A B n S .

-2P  o k a z ji ,X # rg 4 » “ ceny A bunia
tn i io n e

“lę ż o w łe !  p o H -ln |o ‘e  zw o je  Ż ony  
B y  s i ę  w ł u n  r. ' « { ^ ,r z j ły
-1 <iużo |i ln « ię ilz y  ł,em  zaoszrz?J<lżłly

REfCH, Piekarska 8 . 5
t.GSS O k u l i s t a

Dr. Ludwik Landau
w r ó c ił  i o r d y n u je  n a d a l ' 

LWÓW przy ul. Kraszewskiego 7.

H f l N D ć L  W ! N  i W Ó D E K
1 01) 'lif/EMA u OKONAMI G770 

•  <  1 1  1  r  o  •

Lwów, ul. Trybunał ka 8-10-
D r. JA K U B  S E L Z E R

o p e r a to r , ul. F red ry  7 , pow rócił 
i ordynuje jak zwykie. 6S28

Specjalista chorób skórnych i MenerycznychHu RrHliS0R7 Łyły seku,idarjuBzszuit-
U l .  U L i m n t i l J  powsz. Lwów, Słowac­
kiego 4 (naprzeciw g łow n .  poczty). Leczenie  
plam, brodaw ek i w io  ó w  elektrolizą i lampą  
kw arcow ą —  powrócił i potjat ronown.e 

ordynację 520(5

Za sp o ltó j  d u sz y  i .  p .

Stefanji da JOURNELLE
przedwcześnie ode,  złej w  za św ia 'y  w s  

wrześniu 192;|  zostan ie  odpraw  one

NABOŻEŃSTWO ŹAŁCBNE
w kolfiolrt parafkdnym św. Mar i Magda- 
li-iiy w sobotę 20 wrżóśnia 1U2i- o godz. 
hł/a r|a klore zapi-aszają krt-wnycli, przy- 

u id  /.najoin\wli Kir-utuleni w żalu 
liM-i R O D Z I C E .

Or. SKROWACZEWŚkT
spec. chor.  uszu, gard'a i nosa  

o r d .  S e n a t o r s k a  4  o d  3 — 5 .  <5858
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Z T argów  Wschodu.
L w ów , 18 września.

Dla uzupełnienia obrazu tego­
rocznych Targów W schodnich po­
dajemy poniżej op isy  eksponatów, 
które zasługują na zanotowanie:

Meble stylowe fabryki poznań 
skiej. W. Nowakowski i Synowi p.

(G łówna hala Paw ilonu Sztuki).
Na tegorocznych Targach W scho­

dnich środkow a hala Pawilonu  
Sztuki przedstawiała się prawdzi­
wie imponująco.

O wspaniałych dywanach orjen- 
talnych pisaliśm y już poprzednio, 
obecnie pozostaje opisać niezwykle 
wytworne eksponaty m ebli stylo­
w ych, największej w  Polsce fabry­
ki, firmy W. N ow akow ski i Syno­
wie z Poznania. Eksponaty tej firmy, 
która zaprezentow ała urządzenie 
12 pokoi, zajmowały największą 
przestrzeń na Targach w  tym dziale 
przemysłu, a m ianowicie połowę  
środkowej hali oraz obszerny kiosk 
w  przyległej hali bocznej. Meble 
firmy N ow akow skiego odznaczają 
się taką precyzją wykonania i tak 
skończenie artystyczną formą, są tak 
so lidne a zarazem tak wytworne 
i to bez względu na to, czy należą 
do artykułów luksusow ych, prze­
znaczonych dla najbogatszej klien­
teli, czy też są obliczone na zapo­
trzebowanie średnio zamożnych sfer, 
że trudno naprawdę uwierzyć, iż 
ma się  do czynienia z towarem  
krajowym a nie importem firm an­
gielskich  czy wiedeńskich.

O dnosi się  to .w  pierwszej linii 
do salonu i sypialni, w  najwytwor­
niejszym stylu Louis XVI. które 
były prawd ciwą ozdobą w ystaw y  
i m ogłyby śm iało znaleźć miejsce 
w najwykwintniejszym pałacu. Inne 
m eble tej firmy w ystaw ione na Tar­
gach odznaczały się niemniejszym  
smakiem i elegancją stylu i w yko­
nania, jakkolwiek w iększy wzgląd  
na praktyczność i dostępna cena 
obliczona jest na zapotrzebowanie 
sfer średnich.

Firma ta bow iem  posiada spe­
cjalne oddziały, przeznaczone do 
fabrykacji mebli od najprymitywniej­
szych a niedawno w ybudow ana  
nowa fabryka została  w yposażona  
w e w szystk ie zdobycze now ocze­
snej techniki, tak, że śm iało może 
iść o lepsze z pierwszorzędnemi 
fabrykami zagranicą. Dla projekto­
w ania w zorów  mebli stylow ych p o­
siada w łasne biuro architektoniczne, 
tak, że meble N ow akow sk iego są 
wykonane w ed łu g  własnych orygi­
nalnych w zorów .

Fabryka ta dostarcza mebli 
w szystkim  niemal w iększym  firmom  
m eblowym  w  P o lsce  a i w e L w o­
w ie ma już kilku poważnych od­
biorców.

Firma W. N ow akow ski i Syno­
w ie reprezentuje wielki przemysł 
W ielkopolski. Oprócz fabryki mebli 
należy do tej firmy największa 
w  Polsce cegieln ia parowa w  Pa- 
bianow ie pod Poznaniem . Fabryka 
ta urządzona wzoro\vo pod w zglę­
dem technicznym  wyrabia cegły  
i dachówki, których eksponaty były  
również reprezentowane na Tar­
gach. D ział tego przedsiębiorstwa  
m ogą wykazać cyfry: Cegielnia
w  Pabianow ie produkuje m ianowi­
cie rocznie około 12 miljonów ce­
g ie ł wraz z dachówkam i. Dla przy­
szłej rozbudowy i odbudow y Pol­
ski jest to zatem bardzo poważna 
placówka przem ysłowa.

C O  M O W I  N E  M O .

Kompromitacja litewska*
Mimo krętactwo P. Galwanauskasa,
Który powtarzał wciąż o W ilnie śpiewkę,
Jak nam doniosła' w sze hśw iatow a prasa 
Litwinom czarną podano polewkę

Nawet w rogow ie Polski dla odmiany 
W Lidze uznanie pełne mieli dla nas,
Pan Galwanauskas zaś po tej przegranej 
Zmienił nazwisko swoje na: Tumanas-

Kto broni 
zos

polskości Kresów 
upoję chyba na względy.

CIĘŻKIE POŁOŻENIE OS ADNIKÓW KRESOWYCH.

(Telefonem od naszego ikorespond).
braku kredytówW arszawa. 17. września (Z). 

Z kół osadników w ojskow ych do­
wiaduje silę W asz  korespondent, że 
sytuacja osadników jest w tym roku 
bardzo ciężka. Projektow ane i ti­
uli walone zasiłki dla osadników kra­
sow ych zosta ły  rozdane w znikomej 
ilości, a Państw ow y Bank Rolny

w skutek
i-i

ty lko z
wielkim trudem udzielał pożyczki, 
.leżeli zw aży  się. że nadchodzi zima, 
to sytuacja osadników kresow ych 
w ym aga rewizji dotychczasowych 
poglądów na akcję pomocy zc s tro­
ny rządu.

Kresy przestano już być
Dzibiemi Folami.

OTRZYMAJĄ KOMUNIKACJE TELEFONICZNA, KTÓRA UMOŻLIWI 
ZWARTOŚĆ AKCJI TEPlENIA b a n d y t y z m u .

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 17. września. (Z). 

Mimster przem. i handlu Kiedroń 
wyjeżdża 25. do Białegostoku celom 
zapoznania sie ze służbą pocztową 
na Kresach. W yjazd  ministra łączą

z sytuacją w pasie pogranicznym i 
z napadami band, które korzystając 
z braku połączeń telefonicznych, mo­
gą bezkarnie przechodzić znaczne 
przestrzenie.

• • • r .

A drożyzna wciąż rośnie!
(Telefonem od naszego korespondenta). 

BĘDZIEMY Pt AC1LI DROZLJ ZA 
CYGARA.

W arszawa. 17 września. (Z) Ostatni 
numer Dziennika Ustaw zawiera nowy  
cenu.k sprzedaży dełajlicznych wyrobów  
tytoniowych. C eny tytoniu i papiero­
sów są  bez zmian, natomiast cygara 
u legły  podw yżce  blisko o 100 pic.

I ZA SPIRYTUS RÓWNIEŻ!
W aiszsrwa, 17 września. (Z) ( )g fc-•

szotie jest rozporządzenie o podw yższe-

| mu podatku od spirytusu 'do w ysokości
, d zł. od 1 b tra  100 pic. spirytusu.

ZNOWU 7%.
W arszaw a. 17 września. (Z) P row i­

zoryczne obliczenia zmiany kosztów  u- 
tizyinanid, dokonane przez urząd s ta ty ­
s tyczny  dla obliczenia mnożnej dla lirze 
d o k ó w  państw ow ych za miesiąc paź ­
dziernik wykazują w pierwszej połowie 
września w porównaniu z pierwsza po­
tową sierpnia w zrost kosztów utrzyma­
n i  o blisko 7 prc.

Warszawo broni się przed głodem.
I SPROWADZA MAKE NA WYPADEK STRAJKU MŁYNARSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 17. września. (Z). | szaw y znaczne transporty mąki. Na

W  związku z zatargiem, jaki wy- , w ypadek  strajku w  młynach, stolica 
tw orzy ł  się z piekarzami i m łynarza- ńję będzie skazana ną głód 
mi, rzad ściąga pospiesznie do War- '

Pracownia artystyczna 
Ewy Fried Sassowerowej 
Lwów. ul, św. Zofii 46/1.
Pracownia artystyczna p. Ewy 

Fried-Sassow erow ej, ciesząca się 
zasłu ionem  uznaniem w  naszem  
m ieście, zyskała sw oim i ekspona­
tami w Pawilonie Sztuki zupełny 
sukces. Prześliczne były  poduszki 
z medalionami petit point i robotą 
gobelinow a, garnirowane jedw a­

biem, niezwykle oryginalne w po­
m yśle poduszki w  formie pajaców, 
lalek, bardzo efektownych kostek  
do gry i t. p. Trudno w yliczać te 
w szystkie artystycznie wykonane 
przedmioty zdobne m alowidłem , 
haftem, m etaloplastyką, wypalane, 
wytłaczane w  skórze i t. p. Miarą 
powodzenia jest, że niemal w szyst­
kie eksponaty zostały przez publi­
czność wykupione. Nadmienić także 
należy, że cieszące sie tak w ie ­

kiem pow odzeniem  na targach  
„Titinkh* były pom ysiu i roboty 
p. Sassow erow ej. Pracownia przyj’ 
muie zam ówienia i uczenice.

f a b r y k a  m e b l i  ż e l a z n y c h
JÓZEFA PROCKO WE LWOWIE.

Bilans nasz z T argów  W schod­
nich by łby  fałszywy, gdybyśm y  ivit 
wspomnieli o eksponatach fabryki 
żelaznych mebli m asyw nych firmy 
Józefa Procko we Lwowie, Tercjar- 
ska 1. 10

F ab ry k a  ta m a swoją historie, 
świadczącą o tern, że i u nas istnieje 
duch inicjatywy i przedsiębiorczości.

Pan Józef P rocko prowadził przed 
wojna w ars ta t  ą r ty s ty  czub-ślusarski, 
tudzież w yrobów  konstrukcji budo­
wlanej.

Gdy skutkiem w ypadków  wojen­
nych: zupełnego zastoju w  przem y­
śle budowlanym, popyt za wyrobami 
pow yższym i zmalał do zera. nie po­
przestał Pan Procko na narzeka­
niach na „ciężkie czasy“ , ie,''z z za­
dziwiającą energją i rz i tkośc ią  
przemienił swój w ars ta t  na europej­
ską fabrykę mebli żelaznych, k tó /ą  
w krótce mimo niezbyt przyjaźniej 
koniunktury doprowadził do t roz­
kwitu %

W ystaw ione  na Targach  meble 
żelazne łóżka pokojowe, szpitalne, 
wieszadła, umywalnie, szaty  na in­
strumentu lekarskie itp., stanowią zu­
pełną nowość w  dziedzinie naszej 
produkcji, k tóra  dotąd zadawalniała 
się w yrobem  mebli: z rurek żela­
znych. podczas gdy niebie m asywne 
z pełnego metalu sprowadzano ■wy­
łącznie z zagranicy.

W y ro b y  Pdna Procki' dorównują 
w  zupełności zarówno ze względu na 
jakość materiału, jak i na elegancję 
w w ykonaniu  najlepszym Wytworom 
i etiomowtfiiiych fabryk  zagranicznych 
i zyskały  na Targach  o^-ąlae u zna­
nie, czego dowodem jest cały sze- 
icg  zamówień, zwłaszcza ze s trony 
szpitali i instytucji publicznych.

Również w yro b y  a r ty s tyczne  w y ­
s t a w n e  przez Pana Procka  zw ra- - 
ca ły  powszechną uwagę zc względu 
na prawdziwie a r ty s tyczny  rysunek 
(Pan  Procko sam rysuje swoje w zo­
ry), szlachetność linji, jak i efektów, 
ność i elegancję w wykonaniu.

Jeżeli się zw aży , że zakład Paną 
Procki powstał i rozwinął się w y łą ­
cznie dzięki energii i inicjatywie je­
go właściciela i nigdy nie apelował 
do poparcia ze s trony władz publi­
cznych. jak to się u nas zwykle 
dzieje, dojdziemy do przekonania, że 
ma on wszelkie warunki dalszego 
rozwoju i już dziś stanowił w ażny  i 
dobrze zorganizowany posterunek 
na polu uprzemysłowienia naszej 
produkcji.

J T A P l S S Ł A B r i L

I f a j l e p i e j  i  n a j t a n i e j
instrumentu i mi ule lekarskie 1 cm- 
mrgiczne nabywać można we firmie

Ciiirurgo-opairuiiek
Lwów, Łyczakowska 24 a.

Hart — detal K osztorysy  na ż ą d a n ie .
6850

Dr. HENRYK WEIN
o rd y n u je  ja k  d aw n iej.

5pecjalisła chorób skórnych r wenerycznych

Dr. M. SCKMELKES
Ul. Krtslckith U 6434
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T s j e ń z a  Mm i mselslwi sow ieeieio,
mwl a i e M  S m iib m .

. LIST SAWINKOWA DO FIŁOZOFOWA I ODPOWIEDŹ

(Telefonem od naszego korespondenta).

Hiec pracownilifiw Un- 
lejDwych.

Lwów, 16. września-
(m). 15. bm. odbyło się w Domach 

kolejowych m asow e zebranie p ra ­
cowników kolejowych. Przedm iotem  
obrad by ły  postulaty kolejarzy. R e­
ferował prezes Z. Z. K. Dosel Kury- 
łowicz. Po ożywionej dyskusji u- 
chwalono jednogłośnie r ustępującą 
lezolucję:

Zgiuniadzeni koleją n ć  w u mu 15. 
września po wysłuchaniu refi-ratu 
prezesa Z. Z. K. posła Kuryłowicza 
oświadczają jednogłośnie, że bronić 
będą wszyutkiemi siłami us taw y o 
ośmiogodzinnym dniu p racy  i p rze­
c iw staw ią się w szystkim  zakusom 
choćby naw et mieli chwycić się naj- 
rą^ykarniejszyfh środków.

Pro testu ją  przeciw temu, ażeby  
w wym iarze urlopów w y poczyń no­
w ych dla praeuwników kolejowych 
liczyć niedziele i święta.

Zgromadzeni domagają się ener­
gicznej akcji ze s trony  rządu w  po­
staci Jednomiesięcznej pensji na za ­
opatrzenie się w środki żywnościowe 
wobec zbliżającej się zimy.

Zgromadzeni domagają się w p ro ­
wadzenia u s taw y  emerytalnej dla 
pracowników nieetatowych, oraz 
wprowadzenia nowel do us taw y  u- 
porażeniowej.

PRAWO PUBLICZNOŚCI DLA MAŁO­
POLSKICH SZKÓL ŚRtDNICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a , 17 września, (Z) Min, 

wyznań nada? prawo publiczności pry­
watnemu Seminarium naucz, z językiem  
wykładowym  Pilskim w Brodach oraz 
prywatnemu Seminarium naucz, w Sam­
borze.

JEŻEM BEZ BIBUŁY KOMUNISTYCZ­
NEJ, TO I OWSZLM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 września. (Z) Do 

W a rs z a w y  nadszedł pierwszy transport 
gęsi z Rosji sowieckiej, w ilości trzech 
wagonów. Gęsi kalkulują się o 15 prc. 
taniej oc) krajowych.

 o -------
COŚ STANOWCZO NIE JEST 

W PORZĄDKU.
(1 elf  fonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 17 września (Z) Dzisiaj 
na dwoirfcu glówn.wn w yd arzy ły  się 2 
drol niejsze w ypadki kolejowe Miano­
wicie wyl\oleił się goc‘ąg p rzy by ły  ze 
Zdi-N uncwa. ?le już w  czasie manipu­
lowania na  dw orcu bez podróżnych. 
Następnie wykoleił s'Q wagon res tau ra ­
cyjny pociągu, kltóry miał odejść do 
Wiednia. Wagon ten wycofano.

PRZEDHISTORYCZNE c m e n t a r z y ­
s k o  POD WILANOWEM.

D elefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 w rześnia .  (Z> Dzisiaj 

przy^ robotach ziemnych przy  forcie Le­
gionów pod Wilanowem natrafiono na 
przedhistoryczne cmentarzysko pełne 
urn, prochów t kości. Na miejscu Zjawi­
li się archeologowie. W ładze  państw o­
we zadecydow ały  przeniesienie w yko­
palisk do muzeum na  Zaimku.

 o------
NOWY DYREKTOR NACZELNY

TEATRÓW w a r s z a w s k i c h .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 września. (Ż) Na po­
siedzeniu Magistiatu za tw ierdzony zo­
s ta ł  r Feliks Zieliński na sła-iowis^to 
naczelnego dyrektoia teatrów miał­
kich i obejmie to stanowisko 1 listopada, 

 o-------
2 P. P. LEGJONÓW OTRZYMUJE 

NOWY SZTANDAR.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 września. (Z) Sta­
cjonowany w Pińczowie 2 p. p. Legio­
nów obchodzi 21 września uroczystość 
poświęcenia | wręczenia sztandaru pul- 
Aoweso,

Warszawa. 17. września. (Z). 
„Za Swioboau“ przynosi dziś sensa­
cyjny epilog w sprawie Sawinkowa. 
Mianowjjc^ do mieszkania Dymitra 
Filozofowa, r<Makterar „Sw obody1 i 
wybitnego działacza emigracji ro­

syjskiej przybyła jakaś nieznajoma 
czarno ubrana dama i oznajmiła słu­
żącej, żc chce się widzieć z redak to ­
rem. Podała następnie list i natych­
miast oddaliła się. Filozofow odczy­
tał na kopercie sw f j  adres, napisany 
nieznanym charak terem  pisma, w e­
wnątrz zaś znalazł drugą kopertę, a 
adres na niej napisany był przez Sa-

Lwów. !8. września.
Toczące się 15. i 16. bm. w e  L w o ­

wie rokowania o założenie kartelu 
naftow ego zostały  nonownie przer­
wane, Rokow ania będą raz  jeszcze 
podjęte w  W arszaw ie, w tej nadziei, 
że może się uda przecież za pomocą 
bezpośredniej interwencji przekonać 
rząd o konieczności powstania k a r ­
telu przy współudziale „Pckninu“.

Sytuacja przem ysłu  naftówego 
doznała w  ostatnich dniach znaczne­
go pogorszenia wskutek wybuchu 
strajku pow szechnego robotników, 
k tó ry  ogarnął w szystkie  gałęzie pro­
dukcji, od kopalń począwszy, a koń­
cząc na ekspedycji przet vofów z ra ­
finerii Jest jednak możliwe, że po­
średnictwo Min. pracy  szybko do-

winkowa. Filozofow doszedł do 
wniosku, że list, którego treść przy­
taczam y poniżej, mtfsiał nadejść do 
W arszaw y za pośrednictwem posel­
stw a sowieckiego i że  ow a dama 
była wysłanniczką poselstwa.

W liście Sawinkow przeprasza 
Ftlozofowa, z którym wiązała go za­
ży łość, ż e  ani poradził się, ani uprze­
dził przed sw ym  znanym czynem. 
Sawinkow przytacza szereg argu­
mentów, które skłoniły go do przej­
ścia na stronę bolszewicką.

„Za Swo-bodu" przynosi obszerny  
artyku.ł w  tej sprawie, oraz oficjalną 
udpottiedź p. Filozofowa. W  liście 
tym  Filozofow dziękuje Sawinko- 
wowi za oitwarcie oczu, bo w  ten 
sposób daje podstawę, by uważał go 
za człow ieka skończonego w polity- 
cznem i moralnem znaczeniu.

Filozofow pisze: „U kiznł się pan 
p. Saw inkow  marnym prowincjonal­
nym kabotynem, w  głębi duszy musi 
pan przyznać- że w szystkie pańskie 
tzw, zeznania i wyznania, to w yłą­
cznie Jiteratura i to bardzo słaba.. — 
Dla mnie nie jest pan m artw ym  
lwem, a z  tym żyw ym  psem, który 
znajduje się teraz w Ros.ii, nic chcę 
i nie m ogę mieć nic wspólnego. Bol­
szew icy  są mądrzejsi niż pan, oni 
rozumieją, że  człow iek zdolny nie- 
tylko do politycznej ale i osobistej 
zdrady, niegodny jest żadnego, na­
w et bolszewickiego zaufania-*

prowadzi do zlikwidowania bezrobo­
cia, zwłaszcza, że zarów no praco­
daw cy, jak i robotnicy majp interes 
w utrzymaniu ciągłości produkcji —
mimo, że karte l na razie do skutku 
nie doszedł.

Państw ow e Zakłady naftowe 
(- Polmin“), k tó rych  produkcję w  
wielkiej mierze konsumuje firma 
„Bracia Nobel w  Polsce**, zajmują 
wobec karte lu  nieprzychylne s tano­
wisko. „Bracia Nobel", oparci — na­
wiasem mówiąc — o kapitał am ery ­
kański, w yw ierają  pewien w p ły w  na 
politykę handlowa „Polmhu*. której 
zupełne uzgodnienie dla całego p rze­
m ysłu  naftowego jest właśnie naj­
główniejszym celem zm ow y k a r te ­
lowej.

M a  m a r g i i i e s i ć

ULICE LWOWSKIE CZY 
ŚMIETNISKO?

Lwów, 17. września,
( j .p ) Byli u nas obcy, z bliska i z da­

leka. wielu takich, k tórzy po raz p ie rw , 
w szy  oglądali L w ó w ..  I nie szczędziiJi 
pochwał dla pięknego położenia miasta, 
d a tych  malowniczych wzgórz, które 
wieńcem lasów, łąk i pól barw nych  ota- 
czaja zgrupowania ulic i budiwii , miesz­
czących w sobie wicie piękna archi tek­

tonicznego.... Nie sze  '.ęiiili pochwal 
dla tego patriotycznego nastroju 1 'dności 
Lwow a, k tó ry  zamamfeslował się tak 
imponująco w czasie pobytu 1 -rezydenta..

Ale... te w szy s tk !c dodatnie w raże ­
nia. te piękne persp ek tyw y  w dal krajo­
brazu i w głąb psychologie/na, psuła 
rzecz mała przyziemna.,  ale przecież 
tak decydująca ..

— P o w iid ic ie  nam — pytano  — dla­
czego ulice wasze są tak brudne: dla­
czego przedew szystk iem  masy papierów 
i rozm aitych odpadków nadają im nie­
miły charak te r  •hnietnrka? Czyż to tak 
wielki koszt, ,by na ulioacn ustawić ( o 
pewną przes trzeń  kosze na odpadki? A 
gdyby  się to -az stało, \vtedv nahaża- 
Łoby w szystkich zaśmiecaj jcych  ulice 
pociągnąć do su r rw e j  odpowiedzialności, 
aż mieszkańcy pr/yuczyYoy się do euro ■ 
Ptjs.kiego szanowania porządku w mie­
ścił?.

Nic słuszn :c jsz :co  nad te uwagi — 
niestety  Lwów dotycbcza^ nie umiał sfę 
zdobyć na w ydatek  tak niewielki i ko­
nieczny i dlatego Targi Wschodnie mogą 
r n i jh ć  cudzoziemców z / a c i j d u  niez­
by t mocnych j ik  wiadomo w geograiji. 
i nasunać  im przypuszczenie, ze bezpo­
średni pociąg rozpędzi’ się tak mocno, 
iż zawiózł Ich aż na Targi K onsta i tyuo- 
polite.ńskie.

 O------
KONFERENCJA P. BABSKIEGO 

Z MARSZ. RATAJEM,
W arszawa. 17. września (Te!. O. 

P.). Poseł Dąbskl po powrocie z Ge­
new y  odbył konferencję z m arszał­
kiem Ratajem

FROCES PR7ECIW RZEKOMYM 
SZPIEGOM POLSKIM,..,,. .

Moskwa, 17. września. (Teł. G. P.) 
Okrrgow jjj sąd w ojskow y w P e te r sb u r ­
gu przystępuje  do procesu przeciw rze­
komym szpiegom polskim. Na ławie o- 
rkarżenycli zasiadają: b. pik. armji em ­
skiej Muzałewskij, a r tys ta  Kucho. Ży- 
fin. ( j iy bczen ko  i Genni. Trzej pierwsi 
oskarżeni są o szpiegostw o, ostatni o 
kontrabandę. S praw a odbyw a się bez 
udziału stron. Pr-i-m r> obr ony przywiano 
jedynie Muzalowskicmu z powodu jego 
głuchoty.

PRZESZKADZA TYLKO -  P. NO*J-
LENS!

Moskwa, 17. w rześira .  (Teł. O. P.) 
„Izw !ts tja“ s twirndzają , iż ostatnio iząd  
franciski uczynił krok w k ic  inku nale­
żytego ustosunkowania się do Sow ie­
tów . Jednakże obietnice i ie rrio ta  i De 
Akoiiizie zamącone zostały powołaniem  
Noułensa do komisji, której aow ierzm y  
zbadanie kwestii rosyjskiej.

  o —
TRYUMF KOI ARSTWA POLSK.

W arszawa, 17 września. (Tel. G 
1 P.) W czorajsze  zaw ody  m iędzynaro­

dowe cyklistów przyniosły wielki 
tryumf kolarstwu polskiemu. Wielki 
match lotności1 na przestrzeni 760 
m etrów  (Meyer •d.olaudja, Łazarski, 
Szym czyk) w y g ra ł  Łazarski, bitjąc 
słynnego olimpijczyka M eyera. — 

Czas ostatnich 200 m etrów  uzyska­
ny  przez Łazarskiego wynosi 12.6 s. 
Wielki m atch z dwóeh s ta r tó w  aż do 
zw ycięstw a między dwom a ulimpij- 
czykami Willens (Holandja), zw y­
cięzca w biegu na przestrzeni 50 
klrti na Olimpiadzie, i, Lange przyno­
si zw ycięstw o L angecm u, k tóry  do­
gom-? Willensa w  czas-re (>.2 rek., 
p rzebyw ając przestrzeń A ]20 i# *  
trów, Łazarski w  dniu dzisiejszym 
uzyskał rekord  poIsKi na przestrzeni 
40C metr. w ozaie 25.6 aek., bijąc 
w szystkie rekordy zagraniczne i poi 
s ł ie .

35 górników zasypany ch w kopalni.
(Telefonem od naszegn korespondenta).

W arszawa. 17 września. (Z) Z No- j buch. W podziemiach zostało 55 górm- 
wego Jorku donoszą, że w m iejscowo- . ków. k tórzy  nie mogli na czas w yjść z 
ści Sublet w. kopruioj w ęgła .iaswpil w y  I komatni.

S frs jb  p m l n ę  hi Zagteblis n a f t o m
OBJĄŁ ON CALE

Lwów, is . września, 
(ii). W edług otrzym anych przez 

nas wiadomości, -wybuchł wczoraj 
strajk robotników naftowych w Dro­
hobyczu i w ciągu dnia objął całe  
Zagłębie naftowe, oraz przem ysł na­
ftow y na terenie Rzeczypospolitej. 
W yjątek stanowią jedynie zakłady

PODKARPACIE.
| „Polminu“ w Drohobyczu.
| Strajk, jak nas informują, pmidat- 

mow aiy  związki zaw odow e z powo­
du usiłowania oracoda wców obniże­
nia płac o  50%. Na przebieg strajku 
komuniści] nie maja ż a d ie g o  w pływu. 
S trajk  m a przebieg spokojny.

Bukowania o kartel naflowj znów stanęły 
na mtirtisp punłicie.



Str. 6 „GAZETA PORANNA-* z <toi» 18. września 1924. Nr. 718 J

Skandal ,atletyczny*
w cyrku Kornackiego.

WEDLE ZEZNA# JEDNEGO Z ATLETÓW. ZAPASY TE Z \  ZWYKŁA KO-
ŁATWOWIERNOŚĆ PUBLICZNOŚCI.

KRONIKA.
TEATR WIELKI:

C zw artek  ..Lakme'' (gośc. w ystęp  Za 
morskiej i Bculcwicza).
> Piątek .,\\ ieiki wieczór ba le tow y1* 
(gość. w ystęp  Kursawiny i W iadynń- 

j o w a ) .
Sobota „Wielki w ieczór baletowy*1 

Tgośc. występ K aisaw iuy i Wiudyri;:- 
rowa).

TEATR MAŁY.
C zw artek  „Sześć postacł dramatu w 

poszukiwaniu a n tc ia 1* L. Pirandella.

i TEATR NOWOŚCI.
C zw artek  „Miidi**.
Piątek „Madame Pcunpadour**.
S o b o ta  . .Żółty  kaftan**.

*
Tamara Karsawina. Wielki wieczór ba

letowy. juki odbędzie rię w  piątek i w 
sobotę w Teatrze  Wielkim da możność 
lw o w ian o m  tijr/.ema po raz pierwszy 
największej ze współczesnych prim aba­
lerin. Karsawina w raz  zc swoim dosko­
nałym partnerem  W laJim irow em  odtań­
czy : Saint Sacnsa „Umierający łabędź1*; 

iCzujkowskiego .Śpiąca k ró lew na" :  Ł a ­
d o w i  ...Muzykalna tabakierka**. Drige 
, P izzicato" z balotu „Silvia“ , dalej u t­
w ory  GLiżunowa-Raymoiid u, Clio-pima, 

wreszcie tańce hiszpańskie i rosyjskie. 
Do wszystkich wcii u tw orów  dostoso­
w ane  sa specjalne kostj liny. S trona  mu­
zyczna tych dw u w ieczorów  baletowych 
spoczyw a w w y traw n ych  rękach kapcl- 
n istrza Z m v .

Nasza operetka. Zespół opc. e tkowy 
przygotowuje pod reżyserją  p T a t rz a ń ­
skiego nowość S t t lz a  p. t . : „Pa jacyk"  
- -  wobec tego „Żółty kaftan" i inne o- 
peretki bieżącego rcpcrc taru ■ ukażą się 
jeszcze tylko kilka razy.

„Sześć postaci dramatu**. C zw artko­
wa premiera sztuki Pi rand ci la zain tere­
sow ała  w wysokiej inhi.Me kulturalną 
publiczność naszego .miasta .  Będzie . to 
istotnie przedstawienie dość niezwykle, 
jktóre napewno w yw oła  żyw ą  dyskusję 
na temat sztuki i sposób przedstawieniu 
go.

- C y H t :  A. Kornackiego we Lwow ie. 
Kopernika 13. l>/.iś, we czw artek . 18
wrześniu b. r. odbędą r.ię trzy  interesu­
jące  walki, w pierwszej ja r z e :  decydu­
jącą walka aż do wyniku - -  Kto kogo? 
(Ukraiński zapaśnik W płynięć z Czarną 
Maską (incognito). W alka ta t rw ać  bo­
dzie Jo  ostatecznego wyniku, r  ile W o ­
ły ntec pokona Czarną Maskę, to ten o- 
statnii zdejmie maskę. — W  drugiej pa­
rze w alczyć  będą murzyn Bambule i 

! now oprzybym  zapaśnikiem Bogatyilo- 
wym. - W trzeciej parze: Morton spo­
tka  się z Żorżską w walce woino-ame- 
ry  kańskiej. P oza tem  now y program 
cyrkow y. 0859

Mgły. iście londyńskie mgły naw ie­
dziły dziś nad ranem miasto nasze o- 
sfaniając je białym szczelnie kryjącym 
welonem, z poza którego ledwie na kil­
ka kroków majaczyły lekko zarysy  
d rzew  i Bamlenic. Dalszy plan Rmąf zu- 

| pełnie w nieprzebityeh osłonach świad­
cząc niezbicie, że oto p rzyb yw a  już do 

W s  napraw dę  z całą s w ą  świtą polska 
jesień A jednak tlowi urok jakiś w terą 

(przebudzeniu się dnia wrześniowego, 
.tern więcej, że wedle stairych doświad­
czeń piękną pogodę wróży.

1 Klinika chorób nerw owych (P iajrów 
.6) oraz Ambulatorium chor. nerw . (Hau- 
'snera  9) Uniw. J. Kazimierza zostały 
{otwarte dr:ia 16 Inn.

'WYPADKI.
(b.) Ofiary ła twowierności. Do mie­

szkania krawczyni Cecy-ljs Speiser.  
■zam. przy  ul. Kościuszki 18 zgłosił stę 
onegdai jakiś mężczyzna i przedstaw i­
w szy  się iako G d d b e rg  pod pozorem 

♦dostarczcmia materii wyłudził od niej 
I t4  złotych. — Ten. sam los spotkał 
Ikr mca Aleksandra Koniewicza, właści­
ciela sklepu przy  ni. B atorego 24. od 
k tórego  również jakaś elegancki oszust 
wyłudził kw otę  300 zł. pod tym samym 
pozorem

(h) Zaginęli. Zarząd schroniska T.
■ O. M. ; uwiadomił policje, że w ycho­
w ankow ie  tego .schroniska lo-letmi ‘b e ­
ksy Sięiorowicz i 10-ietni Michał Rajhu, 
udali s- ę wczoraj rano do' szkoły Le­

nartow icza  i wiecej nie powrócili.

Ml DJĄ TEATRALNA, OBLICZONĄ NA

Lwów, 18 września.
(h) Jak wiadomo w goszczącym  we 

Lwowie cyrku  Kornackiego rozgryw a 
się od dłuższege czasu ,.międzynarodor 
wy turnie# * walk zapaśniczych o mi­
strzos tw o Polski na rok 1924 i o nagro­
dę 5 tys. złotych. Z nuejisca nasuwa się 
pytanie, która to w ładza  lub związek 
spor tow y  zezwolił cy rk o w i  na urządze­
nie turnieju o mistrzostwo. — turnieju, 
w którym biorą udział zapaśnicy zaw o ­
dowi. tro sk ę  jednak o to pozostawiamy 
członkom „ jw y “ tego ..turnieju**. T rud ­
no jednak nic poruszyć skandalicznej 
afery, jaka obecnie w związku z 
wzmiankowanymi zawodami wybuchła. 
Oto jeden z zapaśników, biorących od 
początku udział w  turnieju. Jędrzej Ma­
jek, „szampien średniej wagi* z Berna, 
zakontrak tow any został prze?, cyrk  na 
jeden miesiąc z tern. że weźmie udział 
w całym turnieju. Tymczasni onegdaj 
dyrekcja cyrku zwolniła Hajeka, tw ier­
dząc, że w obec tego, iż został on dzie­
więć razy pokonany, nie może iuż brać 
udziału nadal w „turnieju1* dyrekcja 
mus: sprowadzić w jego miejsce Innego 
atletę, bo inaczej nie będzie „atrakcji**. 
W  odpowiedzi na to Hajek zażądał za 
wyelim inowanie go z turnieju odszko­
dowanie w kw ocie 325 zł., motywuięc to 
te;n, że przed każdem przedstawieniem  
dyr. Kornacki w cztery oczy cmawiat 
z nim spotkanie i kazał mu być* „ofiu- 
rą“. Innemi s łow y  Hajek — jak tw ie r­
dz: — miał w walce zaws-zc ulegać i 
to nawet w oznaczonym czaisic.

(h) Kradzieże. SE h ler  H . w łaściciel 
sklepu przy pl. Halickim 4, doniósł, żc 
w'oz ci aj ptyyszlu do niego ;dw;ij niezuai- 
nych mężczyzn izekum o ceje iu kupna 
skórek i sko izy s taw szy  z jego nleuwa- 

j gi skradli mu 8 skórek  selskmowych, 
wartości 320 /Totych. — Dr._ Skoczylas. 
MSAdKtóV „Nuzy“ zawiadomił wczortw 
policję, że iiiicwyśledzeni na ra z ie - spra­
wcy włamali s ę  de hurtowni tytonio­
wej „Nuży1- przy ul. Podw ale  3 ! skral 
dli tiO.UlK} sztuk papUrosuw- w'art. 2550 
złotych.

(h) Aresztowanie bigamisty. W czo­
raj aresztow ano nlejalkSego Franciszka 
Indyka z Miechowa, k tóry  jako żonaty 
.miał zamiar ożenić .Ge po- raz drugi, po- 
czem dat naw et n a  zapowiedzi. P o ­
w tórny  ślub jego miał «ię odbyć 29 hm.

(h) Materjał w ybuchow y w  ogrodzie. 
Mieczysław R .  zain. przy ul Krasiń­
skiego 16. znalazł wczoraj w s w y m  o- 
grodz'e niaicrjał w ybuchow y (rakieta 
świetlna),  którą zdeponował na I. kom. 
Materjał ton oddano do zbrojowni.

SZKOLĄ IM. H. JORDANA, UL. ŚW. 
MIKOŁAJA 16, PRZYJMUJE DODAT­
KOWE W PISY. ob53-5

w p T s y
do Sali publicznej rysunków,

m alars tw a  i rzeźby  dekoracyjna] na 
Wydzia le  P rzem ysłu  ar tys tycznego  w  
P ańs tw ow ej Szkole P rzem ysłow ej we 
Lwow ie  odbyw ają  sic codzi.-ume <-d g 
12— 1 w  saii Nr. 63, Ii p, do dnia 1 . p a ź ­
dziernika. 6843

u y r e l  c j z .

O czent w szyscy  pamiętać powinni?
\V szyscv zara tn ię tać  p o y  -.tii . 0 6  e tir- 
me~: „H em yk P r s t  I w ów. Pańska 7“, 
gdyż tylko tam naby.ć można najtaniej 
obuwie luks .•«.->*•» /.agi ani rznę 1 k ra jo­
we po cenach hór.kurer ęyjnych. 6ft34-3

Z całej Polski
(C). Zmiany w dyplomacji. Ostatni 

‘„Monitor" ogłasza, że p. W ładys ław  
Sobański został zw>In:ony ze s tanow i­
ska posła nadzw yczajnego przy  rządzie 
węgierskimi,

(n). Starosta droliobycKi p. S tan i­
sław  Porembalski wrócił z urlopu i ob­
jął urzędowanie.

(C). P ie rw szy  kościół polski w 
Gdańsku. Społeczeństw o uolskic w

Dziś Po wyeiiminrowniu go z turnie­
ju, Hajek oświadcza, że złoży 300 zło­
tych na 11. Dom Techników, jeśli do 10 
minut me pokona Zawiszę, który jego 
zdaniem nie iest w ogóle zapaśni­
kiem, dalej Sw ąfynię, który w cale nie 
jest Jugosłotraninenr, oraz Langera, 
„szampioea" żydow skiego. Go do „Cz-ir 
nej maski1* oświadcza Hajsk, że nic jest 
to żaden tajmniczy zapaśnik, lecz przez 
zarząd cy rku  sprow adzany  Łotysz, k tó­
remu Kornacki sam sprawił — czarną 
maskę...

Poniew aż dyrekcja cyrku odmówiła 
Hajekowł zapła ty  odszkodowania, w y ­
drukował on ulotkę, w  której nay.wał 
walki w cyrku „bujdą1* iltp, W odpo­
wiedzi na to D yickcja  cyrku  wręczyła 
mu żądaną kw otę  za pośrednictwem 
a tle ty  Swatyni. ale w tej samej chwili 
przystąpił do niego agent policyjny 1 a- 
resztowat go pod zarzutem wym usze­
nia, poczerń sp raw a  oparła sic o Ekspo­
zyturę śledczą, która zrobiła następnie 
doniesienie do Prokuratorii z jednej stro 
ny na dyr, Kornackiego o oszukańcze 
prowadzeme walk zapaśniczych i oszu­
kiwanie publiczności, zaś z drugiej s t ro­
ny przeciw Hajekow: o wymuszenie.

Taki to  niemiły incydent p rzerw ał 
b ’eg „turnieju o nFsrrzoistwo Polski**. Nic 
wątpimy, żc członkowie ..jury" turnie­
jowego. których poważne mizwóska do­
brze są zapisane w naszych kołach 
sportowych — wyciągną 7, wzmianko­
wanej afery odpowiednie konsekwencję.

Gdańsku marzy już od dłuższego czasu
0 w ła sn y m  kościele. Rząd polski ofiaro­
wał mi ten cci grunt przy ftj. Nougurr- 
te.n, lecz budowa będzie mogła później 
być podjęta. Na rawlc więc urządzono 
tym czasow y  kościół w  odstąporicj na 
ten cci przez rząd ujeżdżalni w daw nych 
koszarach telegrafistów i w niedzielę 
21. hm odbędz ie 's ię  tani p ierwsze naiwL- 
żeńst.W.o. w  formie niszy, potowej. U tw o­
rzone niedawno T o w a rz y s tw o  budowy 
ko.ścmtćw polskich w G dańsku w zy w a  
społeczeństwo do sk,ludek na ten cel. 
Datki przyjmuje „Gazeta Gdańska".

(C). Konkurs na grnacn Muzeum Na­
rodowego. Magistra t 111. W arszaw y  za­
mierzając zbudow ać gmachy dla zbio-
1 ów  n uzeainycti, ogłasza, konkurs na 
plany i projekty. W arunki konkursu o- 
trzym ać  można w kancula^ji Stówą Te- 
clmikćw w W arszaw ie , ul. Czackiego nr. 
3—5. Teiruirr zgłaszania prac do 10. g ru ­
dnia br.

Schwytanie morderców śp. Mencela.
.lak się w ostatniej chwili dow iadu­

jemy, Ekspozytura  śledcza w S ta n is ła ­
wowie ma już w sw etn  ręku sp raw ców  
głośnego m orderstw a, którego ofiarą 
padł śp. T ad eusz  Mencel. O szczegó­
łach doniesiemy w najbliższym numerze.

(Ci) Bandyta postrzelony przez w y ­
wiadowcę. W y w iad ow ca  T y s ię w c z .  
podczas pościgu za O leksą Karpowein z 
Sielca ( p o w . Sokal). zmuszony użyć 
broni i położył ,go 'trupem. Karpów po­
szukiwany był przez Sąd okręgow y 
k a rny  we Lwow ie i p rzez Urząd śledczy 
w Lucku jako sp raw ca  m orderstwa, po- 
pelnikwrego na .Wasylu Pclechu  7. Sielce.

(t) Samobójstwo kobiety z nędzy. 
Wczoraj wieczoiem zostało  w ezwane 
Pogotow ie ra tunkow e do niejakiej Zofjs 
Raczyńskiej,  która na ław ce w Ogrodzie 
Kościuszki targnęła się na żyCs. De­
natka wypiła w  tym celu większą ilość 
skoncentrow anego kw asu solnego. Jako 
przyczynę rozpaczliwego kroku podała 
nędzę i głód oraz brak  jakiegokolwiek 
przytułku. W groźnym stanie odwiezio­
no Raczyńska do szpitala powszech­
nego.

(Ci) Zbrojny napad 8 bandytów. Na
gościńcu miedzy Wojskiem a T y ra w k ą  
w' pow. sanockim napadła szajka złożo­
ną z 8 opi yiszków uzbrojonych w rc- 
widwciA 5 karaimiv nu kupców, powra • 
caiacycl z iuimutkii. l ’o obiciu i.idą­
cych bandyci przeszukali kieszeń e prze­
rażonych kupców i zrabowali im 31)0 
złotych ■! 35 dolar ów. Policja rozpoczęła 
śledztwo za  sprawcami.

Ze świata.
(t) Polacy we irancuskiej Lcgji cu-

dlzozjemskiej. W „Życiu polskięjir" znaj­
dujemy list jednego z szeregowców 
franc. Lcgji cudzoziemskiej z Dai - cr - 
Zoir nad rzeką nuirajtcm w Syrji: Au­
tor lństu po 3 letniej służbie w Marokku 
został w ysłany  do Syrji. Z utęsknieniem 
oczekuje ukończenia 5-ledmiej służby, do 
której p rzez  lekkomyślność się zobowią­
zał. „Służba jest ba.rdjo ciężka, tow a­
rz y s tw o  —  zbieranina niesłychana, ur- 
wipołcic i pijacy. Dużo tu jest Rosjan i 
Niemców, a jedni i drudzy lUitt Pcla- 
kem chętnie przykrości wyrządzają. 
T rzym am y się tu w kliku kupką i m y ­
ślimy o Ójczyżmc. Niektórzy Polacy nic 
wytrzymali i złamali dane słowo, bb 
zdezerterowali do Turcji. Dzięki im i my 
jes teśmy w  podejrzeniu. A l e  kiedy się 
Słowo dało — to go się dotrzymuje, in­
na rzecz, że nikomu irc  radzę do Legii 
cudzoziemskiej się zaciągać**.

Znalezienie całości rzymskiej historii 
Liwiusza. Z Rzymu donoszą: W iado­
mość, która p rzyszła  z Neapolu w fo r­
mie pogłoską iż badaczowi manu­
skryptów , pro!. Di WTlrtiiio. udato s i ę  
odkryć lom ple tna  hisitorję Liwiusza, 
znajduje, obecnie potwierdzenie.- Zna. 
nycli było dotychczas 35 ksiąg zc 142, 
które Liwiusz napisał. Znaleziom 
egzemplarz jest rękopisem klasztornym 
pochodzącym z 16 wieku. Prof. M ar tą ) ; 
zajęity jc.st obccnge odcyfrowauieui 
ręcznego pisma łacińskiego li is torji. . U- 
czony z a m e rz a t  odkrycie swoje zacho­
w ać w tajemnicy do uikiończonia p racy 
odcyfrc.wania. Zwierzył się jeduaf'.
w sp ó łw yd aw cy  pisma filologicznego 
ten, jako korespondent pism zagranicz- 
nych ogłos-ł zagranicą o odkryciu 
W łochy dowiedziały się o n i e n r z  de­
pesz agencyi zagranicznych. Pow stało  
we W łoszech wzburzenie. Di Martino 
zostaje zasypany  itelegramam: z całego 
świata, propozycjami w ydaw ców  am e­
rykańskich. Biedny profesor stracił gb' 
wę. P :e ustąpił Sc.dmik prz%l natarciem 
i nie >vpuści! do mieszkania swojego n a ­
w et p iezesa  Archiwum Państwowego. 
Ale ofenzywa ciekawych nie ustaic. 
Zrozpaczony profesor zmuszony by! 
w raz  ze swoim skarbem zniknąć z ho ­
ryzontu i schować się na Capri. Ś w .a t  
oczekuje ukończenia . p racy  Di Marthic 
z naprężoną ciekawością.

(iti) Z Polski do Palestyny przez 
Runmnję chciało się dostać 41) żydów, 
którzy, za n ieptawue przekroczenie gra 
lticy stanęli przed sądem wojskowym w 
Czeniiowcach. Skazano ich na 2000 lei 
g rzyw ny  każdego i puszczono w dalsze 
drogę.

Kto żyje dłużej: szczupli, czy gruba­
sy?  W sprawie długowieczności lud/, 
szczupłych w porównaniu z grubasami, 
pc-dajc -Werc.sującc szczegóły * niemiec­
kie czasopismo naukowe „Umsciiau'1 
posługując się informacjami wielkiego 
amerykańskiego to w arzy s tw a  ubezpie­
czeniowego. Im większy nadmiar wagi. 
tern gorsze perspek tyw y  dla ubezpieczo­
nego na życie. Jednakow oż w tnfoJzicn 
eżym wieku pewna nadw yżka  wagi u- 
w ażana jest raczej za pomyślny pro­
gnostyk, po-nieważ stanowi niejako za­
bezpieczenie przed gruźlicą. Po 35 ro ­
ku życia, n aw e t  bardzo drobna nadw yż­
ka już może się s tać  dla człowieka nie­
bezpieczną. Natomiast mniejsza waga 
w y jąw szy  bardzo młodych ludzi. j es t  
pomyślną dla zdrowia. Po  40 roku życia 
10 do 20 pre mniej poniżej normalnej 
wag; iest najiepszcm zapewnieniem dłu­
giego życia.

(m) Koleje rumuńskie drożeją nd 1 
października lir. o 25 pre. Dalsza pod­
w yżka planowana jest na wiosnę, a wy­
niesie ona 50 pre.

(tu) Rumuński premier Jonel Bratia- 
nu wyjechał do Karlsbadu na pobyt 3- 
ty godniowy, p< (cyn udaje się dn P ary ża  
i Lindyuu.

(t.) Zbyszko Cyganiew icz w'raca du 
Pdiskl po zlikwidowania sw oich m ająt­
ków w Ameryce. Cyganiewic.:  zamierza 
porzucić k a r j r rę  zapaśniczą i staie o- 
siedać się .w Krak iwie. Am:-.-vkę opusz­
cza Zbyszko 24 lim.

(t.) iOO.OrtO dolarów podatku od r rcz .  
nogo dochodu błoci w Staniach Zjedno­
czony cli 28D9 osób W śród fabrykantów, 
k u p c ó w  i w łaścicieli kopalń znajduje się 
16 pisarzy, których docli )Jy wynoszą 
300 do 500 tvs. doi. .-ocznie. Jak widzi­
my, Ameryką jest jeszcze ciągle krajem 
n ieograiuczonych możiiwmści.
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M fca słmiJiapocjiis.
(Od naszego korespondenta).

S tanis ławów , we wrześniu.
U .o c z js to ść  policyjna. W dniu 10 b. 

ri. odbyło się uroczysto  otw.i/cjc r.( w e .  
go roku szkolnego w OkreJb-wej Szko­
le Policyjnej. O god-z. y  mej rano z g ro .  
mJtiRiJi się w kościółku Ave Mi.-ij przy 
ul. Gdlera w szyscy  irehw uiuiiei kursu 

k» p .  P iekarskim i swymi instruktorami 
na czele, by w -y i ly t . iv  Ms„y świętej,  
celebrowanej przez ks. prof. Czup.kie- 
"o. d następnie jeg )  podniosłego kazania. 
Po odśp;e\> anty .. V .'■■i i i Crjfutor" i „Boże 
coś P olskę"  wrócjli uczniowie do ko­
s /a r ,  gdzie po wy.Miichduiu przem ówie­
nia insp. Piekarskiego, zasiedli w  la­
wach szkolnych, !>y -o /poczuć n u malną 
naukę. Kurs obecny zgromadził ;I0 frek- 
w entantów, posterunk owych i p rzodow ­
ników i t rw ać  będzie .5 miesiące. — Ko­
mendantem s z k j jy  jest komisarz P odo­
l e ,  jako instruktorów pow ołano; insp. 
Dr. Hcndrychow ssiego, komis. Dr. Ła­
sa , Podolca, Ja só isk ieg ) i Czapskiego, 
oraz przód. Kanię i Dr. :ned. Ossoliń­
skiego. Do wykładania  historii polskiej 
zgłosił sw a  bezinteresowną gotowość 

p. prof. Jasiński.
Ujęcie sp iaw ęó w  usi łow aiego  m r -  

d ers tw a  w Kurypowie. Wiele hałasu 
w yw oja łp  sw ego czasu usiłowane mor- 
dersto, dokonano 34 kwietn ia  br. na o- 
sobie Stefana Pi okopowa, wójta gminy 
Kurypów, pow. S tanisławów, do k tó­
rego tajemniczy spraw ca s t r z e l i  z k a ra ­
binu przez okno. Kula przeszła tuż nad 
g łową leżącego na łóżku wójta i utkwi-. 
!ą w ścianie, a natychm iastowo poszu­
kiwania zą sp raw cą  pic dały dodatniego 
wyniku; Aż o to teraz po 4 miesiącach 
mozolnej p racy  policji, ujęto głównego 
sp raw cę  w osobie O leksy  Ntangurskie- 
go, kowala w Kurypowie, i jego s ró l-  
nikówą Mikołaja Hryni iwa i W asy la  Fc- 
diuką. S tangurski >xł kilkunastu łat żył 
w niezgodzie z wójtom Pr.HCopowem z 
powód-u nieporo'Z.1 mienia n a tu ry  mająt­
kowej i w ostatnich dopiero czasach, 

planując sk ryc ie  zbrodnię, oricjalnie 
‘ :p z .nim pogodził, Fak t ten utrudnił 
cznaczrie  p race śledczą skierow ując ś le­
dztwo na coraz to inne tory. Zdradził 
ś tangursk iego  J a p e r i  list, przy łapany  
sprytnie  : p rzez  ekspozyturę śledczą. 
A resztowany Staiigiirski p rzyznał się 
r.diaz.u do w i r ; ,  podając jako jego 
spóbnka Hry.iió&a '1  EeJOk:,, k tó rzy  
go do zbrodni namówili, k ie r o w a ń  po­
budkami na tu ry  politycznej. W szyscy  

trzej znajdują się pod kluczem.

l w ó w ,  18. września.
Krakusom udała się sztuka. W e  Liwo­

wie wygrali 1:0, o trzym ując  rów nocze­
śnie w Krakowie w grze przeciw rep re­
zentacji W iednia wynik rem isow y 0:0. 
W praw dzie  reprezen tacja  W iednia nie 
Lyfa garniturem pierwszej jakości, to 
jednak czyn osłabionej jednostki podw ą- 
w elskiej zasługuje na pełne uznanie.

W W arszaw ie I Lodzi nie manny nic 
szczególnego do zanotowania. „ W arsza ­
w ianka" pobiła „V arso v :ę u 3:2, Ł. K. S. 
uporał się z Sillą 4:0 a L. T. G. S. z Unio 
nem 6*1.

W  Pradze musiał s®ę mistrz Austrji 
.-Anlalorzy" ugiąć przed Spajrtą w  sto­
sunku ?,;0. O bydwie  d rużyny  gra ły  ba r­
dzo słabo, v iu ę  klęski piwjosi w zna­
cznej tnleize obrona Wiednia.

D. F, C. pobił w Opawie D. S. V. 3:0.
W  Budapeszcie gra ł  wiedeński „Sim- 

n.ering“ z F. T. C. 1;1, a z M. T. K. 1:3.
Na wzmiankę zasługuje jeszcze spo t­

kanie pin. Niemcy — phi. Holaindja 2.0.
M istrzostwo Lwowa* w tertnisie na 

rok 1924/25 zdobył p. R. Stalli. Drugie 
miejsce zajął P. dr. Kruczldewicz.

Turniej L w ó w —W arsz aw a  odbędzie 
się w W arszaw ie  dnia 22 i 23 bm. Na 
r a ż e  lesygnowal L w ów  pp. R. Stahla, 
W. knehara, dr. KrucZkiewLcza, G rabo­
wskiego.

Nawy rekord  w biegu na 400 m. u- 
stanowił Weiss, osiągając czas 51.8 s.

Akademickie igrzyska 'sportowe reiz- 
pocż-yiiąia -s |e w  dniu dzisiejszym. U- 
dziiał biorą Fraircuzi, Anglicy, Belgow ie, 
Włosi, Amerykanie itd.

W biegu na przełaj Wiednia zdobył 
p ierwsze micsice niespodziewanie W. A. 
F. orzed W- A. G. i HaJtooahem-

Z życia
Gjełda zbożowa.

Ląyów, 17. września. 
Fuch na g i-łd z ie  ba dzo słąuy. 

Pr y d o s’at:-ęz ej podaży popyt 
słaby, poszuk wane żyto siewne. 
T ndencja utrzymana. U sposobienie  
o sp  de,

Giełda warszawska.
W arsziwa. (PAT.) N otowania  

i. dnia 17 b. m. G otów k a: Dolary 
ir;er. 5 ’18‘ij, 521,. 5 1 6 , BelgjŁ 
15 05 26 18, 25 92, Holandja 200-C0, 
.201 00, 199 00, Londyn 23 3}, 23 3:, 
23 09 N. Jork jak got., Parvż 27 90,
27 77, 27 64, Pra >a i 5 57, 15 64, 
J J'p0, Szwajcar a 98*25, 98*72, 9 7 7 2 , 
Wuyień 7-3' i/i, 7 3 5  7-33, W iochy
22 9 N 23-05, ,2  84, 8% poż, 5 70, 
560, bony iło te  0 88, Miijon. 0 t 7 .
0 65. 0 68, P o ż .  d ,. .  2-£8 2 95.

Giełdy obce.
KUCI DA ZURYCHSKj*.

Zurych. (P A T ) N otow ań a zdn. 
17 b. m .. Holandja 203*90, Nowy  
Jor: 5 3 3 0 0 l/ą, Loń.1vn 23 71, P ryż
28 35, Meęljol. 23 27, Praga 15 877 , 
Budapeszt 0 Ot 69, Bukaresz 2 80. 
Belgrad 7 4 7 7 4 8ofja 3 87, \Vieaeń, 
0-067 4%.

Obroty pozagie łdow e
L w ów , 17. września. 

W czoraj ten enc-a zw jżk o w t. 
Obrót o ży w io n y : t a mem. i, ark
1 na ruble brak popytu.

Dolary amer. 5-197, do 5-20, 
dolary kanadyjskie do 4-93?
1’0rony czeskie 0*15 do < 15** , 
leje 0*02 do 0 u 2 1/i,, franki Lanc 
0*28 ao 0 29, lra.uki szwajcar. 
0-97V3 do 0-08, lunty szterk 23'40 
d’ó '2360 ] Pubie ‘ Sj,’„’.'50Ó,.l A 1.00
za I tys. o  ÓÓ żi. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys 0 00  do 0-00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys, 
0 0 0  do 0-00 gr.

Złato: 20 kor. 21 3 )  do 2 1 6 0 ,  
20 frank. 20.00 do 20 20, 20 mark.
23 40 do 23 50, 10 rubli 25 40 do 
25-60 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 doO’4 34,̂  
5 kor. auctr. 2*25 do 2-27, ilereny 
1 1 5  do 1*16, . ruble 1*85 do 190, 
kopiejki za ruoei 0-85— 0 90.

KGLEJF, NIE PRZYNOSZĄ JUŻ DE­
FICYTU.

(Telefonem od naszego korespondenta)^ 
Warszawa. 17 września. ,(Z) MĄnister 

kolet na podstaw ie  staitystyki ogłasza, 
że obecnie dochody naszych kolei wzro  
sły  znacznie. Oczekuje się, że W ciągu 
p aźd z ien rk a  i listopada będą ookryte  
szkody  i s t ra ty  (spowodowane powodzią 
w m arcu i kwietniu. Jes t  nadzieja, że 
zamknięcie rocznego bilansu za r. 1924 
nastąpi bez deficytu. . .

(c.) D alsze transporty bilonu. P ierw szy  
transport  drobnych monet, bitycn w An- 
glji, nadejdzie do W a rs z a w y  20 pażdzicr 
i tka w ilości 1,200.000 sztuk. Następne 
transporty  nadchodzić będą co dw a ty ­
godnie.

(c.) Monopol spirytusow y uchodzi 
w życie z dniem 4 października. W obec  
tego spiry tus odpędzimy w miesiącach, 
wrześniu, październiku, listopadzie i 
grudmiłi b. r. podpada już pod p rz ^ p r y  
tei us taw y. Dyrekcja monopolu S p iry ­
tusowego przystąpi też w dniach naj­
bliższych do ogłoszenia kontyngentu, 
k tó ry  n aby w ać  bidzie  od producentów 
spirytusu jeszcze w roku bieżącym. — 
Ilości przekraczające  kontyngent, w 
myśl przepisów ustaw y, zwolnione zo­
s taną  na eksport.

( c )  P rzem ysł naftowy w Polsce. 
W edług  oficjalnych danych w r. 1923 
wynosiła  produkcja ropy naftowej w 
Polsce 73.713 .cystern (1 cysiw n a  —  10

ton). Produkcja  ropy w ynosiła : W  roku 
1 9 #  1761000 cysto/).,  w r. '.921 — 70.000 
cystern, w  r. I9J2 — 71.343 cystern. Za­
tem od roku 19UJ spadała  j,redukcja 
znacznie i i m a  najniższą w roku 192L 
poczerni zaczęła się zwięnsząć. W poró­
wnaniu z r. 1922 ilość o trzym anej ropy 
zwiększa się. ale weJlo zapewaien cjji- 
c jełnych jng ć  byłaby pewnie większą, 
i dyb y  nie strajki. NajwięKs/.. część pro­
dukcji p rzypada na. Zagięoia F c iy d a w -  
skto (64.930 cystern), k tóra  stanow i 80 
procent całej produkcji polskiej. Zdol­
ność p ize tw órcza  rafiner;.] nafty w ynosi 
rocznie 100.004 cystern. Poniew aż pro­
dukcja .w ynosiła  w roku 1923 - 70 000
cystern  — (70 proc.L dlatego rząd za­
kazał wywjozn ropy. Konsumpcja we w ■ 
nę trzna  produk tów  naftowycn wynosiła 
w Polsce w r. 1923 — 25.176 cystern, 
ekspor t  31.400.

OGŁOSZENIA,

FORTEPIANY. pianina, fisnarmonje 
p rzęgranc  zn-ikun.ee sprzedaje, kupuje 
i ireewa tylko gotówką, rianak, Pań- 
ska 21 6852-5

■ PALMY (OKAPOWEJ, obrazy, różne 
dah iazK i do sprzel.nu.i.  Dwernickiego 
34, II piętro. 6861-2

I Posady i p rsc ?

p o k o j ó w k a  Z‘i znaj m n śc ią  języka 
liitmieckicga, z dobrcmi poiecpniamj 
poszukiwana na dLąbrycn w arunkach 
Zgłoszenia ul T i-now sk iega  35, pa r­
ter, miedzy 2—3 popołudniu. a862-2

W-wwC-Wh ■!■■■■ mi|
MAGISTER lub asys ten t  znajdzie umie­
szczenie w aptece pad Orient w P rz e ­

myślu. Z g h s  i^nia amże. 6812-5

„rOSADA BUCHALTERA(KI)“ w o

wschodnio Małopiskiem I o w .  Ochro­
ny dzieci i ir ił td łięży. (Ti O. Md z 
uposażeniem X tej grupy urzędników 
pańs tw ow ych  nafyęiimiast do objęcia. 
Podaniu ud okum eto tw ane  wnosić do 

.. P rezyd jum  ul. Sąd>w a 1. 7, I. p. do 
20 w rześn ia  br.  6841-2

Mieszkania, lokaiy sklepy
f i

POKÓJ elegancko umeblowany, z ' .a l­
kom ro zaraz  do wynajęcia. W iado 
mość w  Administracji pod „Solide".

 ________________  6855
POSZUKUJE wilij z ogrodem, 6—8 r o -  

ko.irwej na wynajem. W arunki w e­
dług umowy'-. Zgłoszenia do Zarządu 
Firmy Piotr  Mikolascii i sk a ,  P a s a i  
Miki lasclia I p. codziennie między 
10— 11 przedpojjdniem. 6860-6

„INFORMATOR* Biuro mieszkaniowe, 
Kopernika 22, telefon 446 poszukuje 
dla solidnych, zamożnych lokatorów' 
mieszkania różnych pokoi. P rzep ro '  
w a d z a  zam iany  w W arszaw ie . Kra­
kowie, Poznania, pośredniczy w kup- 
nach sp rzedaży  nieruchomaści,  dóbi,  
lasów.________________  6?29

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 
I kuchni z komfortem. Zapłacę czyn si 
z góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adro. Pod J. L.__________________6255-3

FRZY JME .ta mieszkanie z w-ikterr, za­
możne słuchaczki lub słuchaczy Uni-

* w ersy te tu  Potockiego lid, I piętro na 
p iaw o  L w ów . 6825-2

DWiE URZĘDNICZKI poszukują rjegau- 
ekiego pokoju ewentualnie z u t r zy ­
maniem: Zgłoszenia „Urzędniczki" Ad- 
nwitotracja. 0829-2

Q | Kupno, sprzedaż, z a r . i i a m £

DÓ SPRZEDANIA FUrR O  z tumaków, 
' z a ręk aw ek  : kotn 'erz  (rraz lisy jako 
spód pod futro w  bardzo dobrym Ma­
mo, prawie nowe. Oglądać można i za ­
sięgnąć wszelkich informacji od godz. 
9 lano do 5 pop. w' pracowni p. M a ­
jewskiego ul. św  Józefa l, 6 I p. (Bo­
czna Łyczakowskiej). 6764

SKLEP T o W . MIESZANYCH w
mieście dobrze prosperu jący  z urza- 
dzer.iieni i tow aram i do tego domek 
gosp '!dar 'k i, obok rynku z zabudow a­
niem wolny po kupitię1 z pow^.odu w'y- 
jazdu z i  granicę korzystnie  do sprze­
dania Zgłoszenia Adm. G az tey  Por. 
dla . M, S ,*  ó89u-4

SPRZEDAM ckazj-jn'e ba dzo tanie po­
woź na gumach. Kopernika 16. 6864-5

OKAZYJNIE skórki krymskie na płasz­
cze damskie do sprzedania. Wiado­
mość w sklepie Braci Starzewskich, 
Halicka lo. 6730-5

 ̂ . Nau'<a I wychnwanfa

FRR a NCAISE cherche lecons N adrss-  
ser  , Leęons". 6857-5

UCZENICA Zgambtotego (Rzym), Lale 
wicza, udziela lekcji muzyki i iezyr 
Ków. Zastać móżna od 3 do 4, Nowy 
Św iat 4, 11 piętro na lewo. 6734-3

POSZUKU JE nauczycielki języka fran­
cuskiego i muzyki na wyjazd na wieś. 

Zgłoszenia osobiste ul. O sŁ liń l jćnn  
liczba 11, I. n. godzina 3—4 albo li­

s tow ne  C i ł m i c a  poczta P iaseczna 
ad Mikołajów Mat ja Steianusowa.

6827-3

I Roznr-tit?) I
POS7UKUJF. osoby fachowej celem o- 

tw orzenia  pracow ni sukwń damskich, 
iako' kieroiw.niozki ewentu ilnie spól- 
iiiczke. Zgłoszenia 11— 12 Potockiego 
38, IL p. nr. 2._ 6851-2

UNIEWAŻNIIA SIE skradzioną k s :ąże-
c.zkę wojskowft P. K. Ih  daiosław  i 
inne dokumentu Meohki Stelzera syna 
Cliaiiina Leib.t i Paśli ii rad/on./ r 
p rzynależny w Jarosławiu 1900 roku

___________ 6846

ŻURNALE MÓD DAMSKICH, męskich, 
dziecięcych i inne, jakoteż kroje i ma­
nekiny hurtownie i detajlicznit po ce­

nach najtańszych poleca Adolf Gelles, 
Tarnopol, W ałow a 2. Ullstęina i Baye 
ra w zory  do robót ręcznych i samou­

c k i  szycia. WysyłKa do Każde/, miej. 
scowośei odw rotna  za zaliczka; 62f2-14

CHOROB w eneryczne  i zastarzałe o- 
slabienia na tle neurastenj: leczy
spec. Dr. F rach ,  W ałowa 11. 6 3 2 ^ )2

CZAPKI skórzane, kapeluszą sportow e 
poleca Topolrricka Kopernika 1. 6523-6

WŁAŚCICIELKA zakładu „Kosmeo" po- 
wmóciia i udziela porad w zakresie 
pielęgnacji cery, włosów, rąk, biustu, 
od godz. 10 do 2 i od 6 do 7-,mej.

6597-2

ELEGANCKO wykonuje suknię, kostju­
rny, wszelkie przeróbki. Pracow nia  
sukień św. Mikołaja 18, I p. 6833-5

SEMKO CZERNYSZ z Kopyczyniec, ur. 
w  roku 1899 unieważnia zgubuną  ksią 
żeczke wojskowa w ydaną  przez P. K. 
U, Czortków. 6S42-3

Ważne dla przemysłu!

Wągiel górnośląski 
i dąbrowieciti

d ostarczah  "poniżej cen kopalnia­
nych, c  ęśc iou  o jako w yłączn  za­

stępcy kopalń na długi kreryt

^ „ B R z a s r f :
®  5p. przem.-handl. z o o. ®--1

w Katowicach, uf. Kościuszki 12.
T ei. 881.

D o starczam y rów nież k o k sa  
liatn lczeg o  i g azó w , yo,

S pecja ln ie  dla przem ysłu  
po lecam y:

Górnośląski znakomity węgiel 
ok 7000  Kaiorij g r o s z e k  (ziarna  
12—25 mm) po cenie IG 60 za tonę. 
Miał grytikowy górnośląsk i 
(0 — 12 mm) po cenie  5  3 0  zł.  ̂

n a  d ł u g i  k r e d y t .  6 8 0 a

i
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KRAKOWSKA
2 3 W E Ł N Y n a  s u k *  i e ,  k o s ł j u m y  i  u b r a n i a ,  

j e d w a b i  ,  w o a l e ,  e p o n g e ,  f i * 5 a r -  
d y n y , > n a r k iz ś ły ,  p łó tn a ,  x - K r y ,  
p e r  i. le ,  f la n e  e .  b a t c i ia n y  poleca

MDCZAMER i SCHWETL
Lwów, ul. K rak3WS a 23 tróg u!.SkarbkcwJkiel)

N A J T A Ń S Z E  »
MIEJSCE ZAKUPNA!  '

HAFTY I ROBOTY RĘCZNE najnudniej
sze przyjmuje Urieuowu. Rynek  35.

681S15

ŁwewsRi MorwiSz itaim.
Powszechna mobilizacje adresów :n!c- 

ezkańców, oraz handlu i przemysłu in;a- 
sta L w ow a i ościennych gmin (Znie­
sienie, Zamarstynów  itp.) urządzą re­
dakcja „Lwowskiego S korow idza '1.

Celem zredagow ania ..Skorowidza 
adresowego" ścisłego, nieodzownetn jest 
w  dobie dzisiejszej pomoc moralna i 
materialna ogółu mieszkańców, p rzeto  
odwołuję się ta droga do tychże, by 
raczyli nadesłać mi swoje adresy, tak 
mieszkań, jakoteż przedsiębiorstw, gdyż 
tylko taka współpraca, może s tworzyć 
ścisłą księgę adresową. Nadsyłać win­
ni mieszkańcy sw e adresy  zbiorowo 
(domami zam., lub też wpólpracowuiey 
jednego urzędu, bądżto  zrzeszenia, koo­
p era tyw y  itp.).

Do każdego adresu  mieszkańca za ­
łączyć należy opłatę 211 gr„ zaś dla 
mieszkańca prowadzącego przeJsiętńor- 
s tw o  opłata wynosi 1 zł.

O płaty  pow yższe nie obowiązują 
w y d a w c y  do niczego, prócz umieszcze­
nia podanych adresów' w ..Skorowidzu" 
w 1925 r. w formie urzędowej, zaś na­
daw ca również nie jest obowiązany 
do żadnych innych świadczeń tylko jak 
powyżej.

A dresy winny być podane przez po­
siadaczy mieszkań i podimjctnców 
krótko i węzłow uio, linię i nazwisko, za­
wód. miejsce zamieszkania, zaś p rze­
m ysłow cy adres  przedsiębiorstwa do 
dnia 25. września br. do Redakcji. 
Redakcja „Lwowskiego Skorowidza" 

M. SONNLNSCHEJNA.
Lwów , Żółkiewska L. 123. 6610-4

S t n a u y  z  s o l i U u o t l c i

J. S1CHERA
pl. Kapitany I. 3. SlItMi# Slljft-
poleca na sezon jesienno - zimowy: 
specjalny w yrób  najnowszych rękaw i­
czek i pończoch. Bieliznę męska, dam­
ską i dziecinną. T ry k o ty  Jegera-Ben- 
gera. Reformy niciane — fild’ecosse i 
wełniane. K raw aty  gotowe i do wią­

zania. Perfumeria  i biżuteria. 
Wielki wybór. P rzys tępne  ceny.

i « r  ' x X . I T A N f iK « ł
kołdry, materace, poduszki, bieliznę po­
ścielową. dyw any, dekoracje, materie 
meblowe poleca Kaz. Skibiński, L w ó w , 
Kopcrmka 4. naprzeciw Szkcwrona. 
    0734-5

Moterjały eleMrofethnicz,
motory, dynam om aszyny najtaniej 
u firmy B e r n a r d  P n n a e r ,  Konernika 17.

Te!. Nr. 18 8 5803

I BIURO NAUCZYCIELSKIE, o raz  po­
ś rednictw a p iacy  ula wszystkich za­
wodów’, Maria N iemczynowska — 
Lw'ów% plac Akademicki 3. Tel. 33(51.

6736-10

OesM jesionowe stolarskie
k u p ię .  —  Ceny i wymiary podać.
6sto Leon W ałówina 
w Czerniowie,  poczt  i Bukaczowc?.

R ozporządzeniem  M n isie  stwa  
Spraw W ew n. przepisane

odznaki i opaski dla straży 
potowe], fasowej itp

wykonuje 6771
ZA! ŁAD RYTOWNICZY

Pracownia pieczęci kauczuk, i metal.
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n a  7 ,

Młyńskie u r z ą d z e n i a1
R O llND USTRiA  S. A., Lwów, Fredry 9

Firm) SECK, DRESDEH.wyłączna
zastępstwo

Teleji.il 1961. Telefon 1961.

tóne dla pp. SpsFtauM.
Ceny zniżone. Piłki nożne, dętki zapa­
sowe, buciki, dresy, nagolenniki, oszcze­
py, dvski i tyczki do skoku. Rakiety 
ang. i inne, siatki i piłki tenis. Rękawice 
do boksu i piłV. Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotnie. JAKÓB RO- 

SLNMAN, L w ó w , Akademicka 26.
6594

K A P E LU S Z E
d a m s k i e  i  m ę s k i e

p rze ra b ia  fa ch o w o  n a  n ajn ow sze  
fa so n y  o sta tn ie j  m od y

j e d y n i e  Fabryka kapeluszy

RUDOLFA NEUWElTfl
pl. M arjackl 8 , ul. K azim ierzow ska 25, 
ul. K rakow ska 25, ul. G ród ecka 72.

ul. B a lo n o w a  3. 67(7

Telefon 19bl. Telefon 1961.

Baczność ryfiliści i
R ow ery  n ow e do zŁ 146, Płaszcze, w ę ­
że, widia, kierownice, pompy, siodła, 
części sk ładowe do row erów  itp. po ce­
nach zniżonych tylko u znanej firmy Ja -  
kób Rosenrnan, Lwmw, Akademicka 26. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotnie. W arsz ta t  reperacynjy  na 

miejscu. 6592

SYNDYKAT ZBOŻOWY
Spółka z ogr, odp. we Lwowie, ul. Jagiellońska 20, I. p.

1 f* ze sw eo °  w e Lwowie
O j J I  Z ż t C l O j C  w.igonowo i detajlicznie

p s z e n . z i . ą
pierwszej jakości w 3-ch  gatunkach tudzież grys 
i omiesiny po cenach najniższych z dostawą do domu.
Ko p era tyw ont ,  związkom U:;zęd l i c z y n  i robotniczym  ulgi w  sp łacie .

P r 7 V t m i l t  73  k a ż d a  i t o ś e  z b o ż a  d o  
A 1 Z / j J 1 1 1 U J C  p r z e m i a ł u .

Mienia zboże na mąkę.
Przy w a jonow ych zakupach u d ze la  kredytu w edle o s o ­

bnych umów.
Zn oszenia przyjmuje D yrekcja  codziennie w godz nach 

o i  9-te] do 2-giej g 56

yejl ton „Gaz. Por.“ z d. 18. (X 1924.

JAKÓB HENNERY.

29 HMD 0  ŻYCIE.
Pow ieść kryminalna z  Iran®.

(Ciąg dalszy.)'

— Łatw o to  mówić.
— Rów nie ła tw o  i dowieść.
— Bardzo-m ciekawy.
—  W eźm y choć jeden przyk ład :  

Niepokoisz sie part o losy  panny 
Janiny Dubois, n iepraw daż?

— Naturalnie — i nie bez  p rzy ­
czyny. Bo nie zaprzesz się pan ch y ­
ba, że jeszcze przed ośmiu dniami 
trzym ałeś  i a zamkniętą pod dobrą 
strażą, zdaje mi się, w  swein miesz­
kaniu — } następnie w yw iozłeś  ją, 
n iewiadom o dokąd.

— Chciałbyś pan to wiedzieć?
— N a w e t  bardzo o to proszę.
— Otóż — jeszcze przed c z te re ­

ma g o dznam i panna Janina Dubois 
znajdow ała  sie w  Saint-Andre. nad 
n orzem , powiat Bąyeux , d eoarta -

j m ent Galvados. T o  chyba dość do­
kładny a d re s ?

— A gdzie jest  te raz?
—  Teraz  — oh tam, za tem i 

drzwiami, k tóre  zechciej pan kazać 
o tw orzyć . Tylko proszę nie w y ­
puszczać z saii nikogo! Zależy mi 
na tern równie wieie. jak pana.

Cassoulet, nieco zm ieszany, dał 
znak — drzw i się o tw orzyły .

— Darujecie koledzy — zwrócił 
się BasseTn do zebranych  — że 
moja s ek re ta rk a  ukaże się tu w. 
skrom nej sukience  domowej. Od­
by ła  n iedaw no dość niewygodną a 
daleka .podróż; — przyby ła  do P a ­
ry ża  dopiero p rzed  dw om a godzi­
nami, — może za tem  i garderoba  
jej w czasie podróży tej nieco u- 
cierpiaia

Poczem . podchodząc ku drzwiom, 
p izem ów it  łagodnie:

— Panno Janino, proszę  wejść, 
— nic bać się niczego!

—  Ja się te ż  nie boję, b o  wiem , 
że pan je s te ś  tu, mistrzu! — odpo­
wiedział imi św ieży  głosik.

I Janina Dubois ukazała  się w e  
drzwiach, wyciągając serdecznym  
giestem ręce ku panu hasselin  na 
powitanie

— D oskonale zagrane , — w y ­
krzyknął gniewnie Cassoulet., . — 
Ń'e. — na to mię pan nie weźmie! 
Musiałbym być skończonym  g łup ­
cem. abym  się nie poznał na te j  
nędznej komedji!

— Zatem, jaki w niosek? .. .  -— rzu­
cił ku niemu reporte r ,  w yraźn ie  już 
podniecony.

— Że panna Dubois nie jest  pań­
ską ofiarą, lecz poprostu — w spól­
niczką!

— Co on m ów i?  — szepnęła mło­
da dz iew czyna ,  podchodząc do re ­
portera , jakby u niego chciała szu­
kać opieki.

— Oh — głupstwa, idiotyzmy, 
dtoiecTio, — idiotyzmy, n a w e t  jego 
liie godne! — odparł BassePn.

w zruszając  - -pogardliwie ramiona. 
W idać było, że już zaczyna tracić 
sw ą  zw y k łą  cierpliwość.

Ale i Cassoulet w y p ad ł  z ró w n o ­
wagi:

— Zabraniam panu... — zaczął
i u rw a ł nagle, w patru jąc  się z o- 
twartemi ze zdumienia uisty, z roz­
szerzonemu źrenicami, w  jakaś  p o ­
stać, ubraną w  żałobę, k tó ra  znie­
nacka zjawiła s.ę za plecami pana 
B a sse W a .

—  A op skąd się tu b ie rze?  — 
w ybąknął Cassoufet z trudem.

— Z sąsiedniego pokoju, b ry g a ­
dierze, — odparł Bassekn spokoj­
nie. — W łaśn ie  w y sz e d ł  s tam tąd— 
to chyba nie było  zabronione.

— Ależ to jest  pap Alojzy Trć- 
mleux!

— W e w fasnei osobie!
— .Nic nie rozumiem, — nic nie 

.-“(.zumiem, — szepta ł  Cassoulet, nie 
chcąc w ie rzy ć  w łasnym  oczom.

rC. d. n.L

C tur OGLOSZElS: Za u l e m  I  szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach m  
klycb 10 rr.; w  nadeaianem 26 « - j  w  
kronice 30 rr.; w irkto - (kranika, r> 
peri., dział ekonom. Hd.) 3e gr. n* pier­

wsze! atrome 40 m .; sfl jedno storn  v  
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ wi rabrf* 
te: kupno-sprzedat 8 gr„ matrymmiat* 
te  korespondencie prywatna 10 gr., fi* 
poszukujących pracy 4 t*  i tedn« «ata,

strona w ogloszeaiadi at tekstem 338 
*1. poi.. I cała strona w części feksfo- 
w ej 400 zł. poł„ cala strona pod nagtó- 
Kkiem 475 z t  poL OatoacMHa zajnlef- 

SOK drażet, — Ogtoauał* s*-

s-ranfczne o 5 0 *  drożał. Za ogłosz** 
nia w mlslsca zastrzetonem. ogłoszeni* 
osobno stolace 1 bez numeru dolicza i*  
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk uzi oś zeń nłe przyimnio się,

®  ®  Należytość pocztową mies'Gczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze-
©  © o p ła c o n o  ryczałtem. *■ ' A C l l U L l l l C l  i l l d  Sy|i(?L pocztowa 4  zł. 50 gr. — Za granicą 5 z ł. 50 gr. —

<2> ©  
©  ©
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